
Cena prenumeraty 
w Łodzi: 

Rocznie rb. 8 k. 
Półrocznie " ł-

KW:.I.rtalnitl" . 2-
łllesięcznie" -67 

Odnollzenie 10 k. m. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Środa Boguslawa. 
Czwartek Nikona i Pelagii. 
Piątek 7-miu boleści N. Mo 
Sobota Zwiastowanie N. M. 
Niedziela Łudgera B. 
Poniedziałek Jaua Damas. 
Wtorek .Jana Kapistr. 

Wschód g. 5 m. 59. 
Z:.I.chód' g. 6 m. 9 
Długość dnia g. 12 m. 10 

Egz. pojedyńczy 6 k .• ________ ma. 

Z przesyłk, poczto.,: REDAKCYA 
Rocznie ...• rb. 10 k. W ŁODZI, 
Półrocznie. . ." (, nI. Piotrkowska oM 81. 
Kwartalnie .. " 2 60 
Miesięcznie .. " 85. N! TELEFONU 593. 

, 

ui~nnik ~olit y~zny, ~rz~lIIyslowy, ~kQnollliwy, s~ol~CZD~i Hhra~ki, mustrowany. 
Sroda, dnia 10 (22) marca 1.899 1'. 

Kantory: ,łasny w Warszawie, Oboźna 'i; w Pabianicach u FranciłZka Rómana; Vi Zgierzu u p. Ikierta. 

ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynm Redakcya uważa za bezpłatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. 
CENA OQlOSZEŃ '" "Rozwoju:" "N a d e 8 ł a n e" na l-ej stronnicy kop. 50 za wiersz. ZWYCz.,jIl8 egłoazllnla za ~ek.t6m po 7 kop. za wieraz nonparelowy lub jego 

miejlIce. Małe .IU/llzanla po 1'/~ kop. od wyrazu (dla powzukujl\cych pracy po l-ej koplfłjCO). Reklamy I Nekrologi po 15 kop. za wiersz pemowy. 

es za 

NADESŁANE. 

Od dnia 20 Marca 

ZAK,AD DLA ~H~RY~H NA ~~~y 
D-ra w. GARLIŃSKIEGO 
dla przychodzących chorych otwarty 

COdziennie od godziąy 10 r. do 
I popoł. i od 5 do 7 wieczorem. 

W Niedziele i Święta tylko od 10 do 1. 

Cena za poradę jednorazową kop, 50. 

Ł ó d ź, P i O t r k O W & k a 93 
dom W-ch Braci Kopczy*skich. 

Łóżka dla chorych'. 
-3-1 
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OPERA ROSYJSKA 
U) nowo .odrestaurowanym TeatnM Semna. 

we Środe 22 marca 1899 
Towarzys~wo artystów o;ery pod dyrekcyą A. J. Maka­

resco i G. A. Szajna wystawi 

"AIDĘ" 
operę w 4,-ch aktach i 7 obrazach Verdiego (z udziałem 
pań Dworec, Sh~w:, panó~ Tomarsa, Figurowa i Szajna). 
Począ~ek o godzlUIe 8 wieczorem. Główny kapelmistrz 
p. Dudyszkin i główny reżyser Makarowskij. Kasa oiwaria 

codziennie od 11 rano. 
W przedstawieniu tern weźmie U(hiał orkiestra wojskowa. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jut'ro. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Zbisława. ' 
WYSTAWY: Salon artystyczny, nI. Benedykta N2 1. 
PANORAMA. Oblężenie Paryża, Pasaż Szulca. 
TEATR ZIMOWY" Victoria" (nI. Piotrkowska oM 67). 

Tn:ecie przedstawienie ~1:Upy rosyjskiej artystów teatrów 
CesarRkich "Zapaśnicy" komedya w 4-ch aktach Czajkow­
skiego. Benefis Warłamowa. Począte:( o godzinie 8-ej 
wieczorem: 

OPERA ROSYJSKA w teatrze Sellina przy ulicy 
Konstantynowskiej "Mazepa" opera Czajkowskiego w 4 akt. 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 

--:---

Ouot homines, tot sententiae. 

Daleki od chqci skierowania polemiki na to­
ry osobistych utarczek, pomimo że nieoględne nie­
raz traktowanie pojedyńczych ustępów z artyku­
łu mego, lub dowolne poddawanie myśli, których 
zupełnie nie wygłaszałem, dostateczne ku temu 
nastręczają, powody, uważam za słuszniejsze od-

razu przystąpić do jądra kwestyi, zarówno bo­
wiem d-wi Kaufmunowi jak i Illnie choQzi głow­
nie o sprawę szerszej natury n uie o szermierkę 
na słowa lub o' popis.anie Hię, obliczonym na tani 
poklask, dowcipem. 

Przypuszczam że dr K. zalicza mnie ta4że 
do grona jednostek, szczerze bolejących nad niz­
kim poziomem etycznym niektórych sfer społecz­
nych Łodzi - pomimo że przyczyny smutnego 
tego objawu, przypisuję działaniu odmiennych 
~zynników, niż sz. mój krytyk. Według mnie, 
Łódź jest miastem zbyt młodem, by zdołała już 
moralnie zwyrodnieć, gruntu jej nie zorał jeszcze 
pług nczciwego siewca, nic więc dziwnego że ża­
dnego plonu etycznego dotychczll.s nie wydała. 

Wobec tego, przed zastępem ludzi dobrze 
myślących i moralnie zahartowanych, otwiera się 

. pole pracy nader wdzięązlle i użyteczne. Zachę­
cając i budząc własnem postępowaniem zamiło­
wanie dla surowych zasad moralności, bardziej 
się przyczynimy do wypełnienia "tabulae rasae" , 
treścią zdrową i pożyteczną, niż czerniąc ją z lu­
bością wizerunkami moralnie spaczonych jednos­
tek lub pilnie utrwalając na niej wady i ohydne 
zboczcnia etyczne. 

W poglądzie tym, zarysowuje się dosadnie 
różnica, w metodzie stosowanej do Łodzi przez 
p. Badiora i przezemnie. Pan B. Łódź uważa za. 
miasto zatraconych, nie walIa się przeto z wyda­
niem bezwzględnego wyroku, gdy ja, za karygo­
dne wybryki etyczne pewnej szczupłej garstki lu­
dzi, kamieniem potęvienia w całą Łódź nie cis­
kam. Gdyby pan B. z luytyką swą wyst.ąpił 
w piśmie łódzkim, przeciętny ogół, obznajmiony 
z warunkami miejscowemi, potrafiłby mieszaninę 
piorunującą p. B. przecedzić przez sito słuszno­
ści i oddzielić ziarna prawdy od sUl'l'ogatów u­
pr~edzenia i niechęci. Pan B., jeduak potępia­
jący wyrok swój, ogłosił na szpaltach cenionego 
organu warszawskiego, w "Prawdzie", przed pu­
bliczuością zgoła nie wtajemuiczoną w stosunki 
łódzkie, a posiłkując się dla oświetlenia Łodzi, 
pryzmatem, barwiącym wszystko w świetle u­
jemnem, rojne i liczące do 400,000 mieszkańców 
miasto, przedstawił, jak prawdziwą osadę krymi­
nalistów. 

Panu B. uczyniłem zarzut zbytniego uogól­
niania i ryczałtowego szkalowania. wszystkicgo 
i wszystkich, stale bowiem mówi o całej Łodzi 
i bacznie unika zaznaczenia. faktu że to co si'" 
d 
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zlcJe ~ ~odzi, dziać się musi i w inuych gwar­
ny.ch s~edzlbach ludzkich, w których huczą i ście­
raJą SIę namietności nizkie, a brutalua żadza 
i .chciwoŚć, ośiepiaj'ą i wynaturzają ludzi. Ero-, 
Dl~C wymownego swego klijenta, dl' Kaufman po­
,,:Iada, źe pan B. nigdzie nie zaznacza, że uwa­
gI swoje odnosi do całego ogółu. 

W tym duchu przemawia dl' Kaufman, bo 
k~rc~ca dłoń jego dosięga tylko szczuplej garst­
ki wInowajców. Pan B. przeciwnie, piętnem hań, 
by zuaczy wszystkich: młodych i tltarych hand­
lowców i inteligentów etc. Wbrew więc twier­
d~euiu sz. krytyka, odezwanie moje bynajmniej 
me było zbytemmem. Dla wytłómaczenia p. B., 
dr Kaufman poucza, ze prawdopodobnie pan B. 
m~ralną fizonomię Łodzi, nakreślił według defini­
Cyl sz. krytyka, że każda charakterystyka jakie­
go obszaru lub zbiorowiska ludzkiego, opiera się 
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tylko na pewnych wybitnych właściwościach, ale 
nie przeczy wcale istnieniu cech odmiennych. 

Zgodnie z tą definicyą, pan B. za kryterytim 
do oceny Łodzi, wybrał jako cechy wybitne, naj­
wstrętniejsze wady jej, z jednakową jednakże 
słusznością o moralnej wartości miasta, wyroko­
wać by się dało, na podstawie iunych cech wy­
bitnych, jak np. pracowitości, oszczędności i za­
pobiegli wości Łodzi. 

'l'wierdzenie moje, że stosunki społeczne 
w Łodzi nie są gorsze, niż w innych ludnych 
miastach, dr K. uwaźa za bł~dne i dodaje, że 
Łódź jest stanowczo miastem wyjątkowem a sto­
sunki jej odmienne od ogólnych, Na czem dl' 
Kallfman opiera kategoryczność swego orzeczenia 
uie wiem, być może upoważniają go do tego 
dłuższe studya specyalne w licznych ogniskach 
handlowych, co do mnie, to wyznaję, że zdanie 
w tym kiernnku wyrohiłem sobie wyłąc'znie na 
zasadzie obserwacyi warunków miejscowych. i że 
nie pretenduje ono bynajmniej do nieomylności. 

Etyka, którą posłnguje się Łódź w stosun­
kach na zewnątrz i w życiu codziennem, pl'aw­
dopodobnie nie jest gorszą ani lepszą, niż w in­
nych środowiskach handlowych; przypuszczam da­
lej, że, odnalezienie w liczuycb zastępach czci­
cieli Merkurego, postaci ewangelicznych, pracują­
cych wyłącznie dla dobra swych bliźnich, czy to 
w Łodzi czy w innych miejscowościach, jest pra­
cą również jałową, jak wysilanie mózgu nad roz­
wiązaniem kwadratl1l'y koła. Pewnikiem atoli 
pozostaje fakt, że we wszystkich, na wskroś hand­
lowych miastach, przy pewnym wysiłku artystycz­
nym, łatwo utworzyć można piękne i bogate ga­
lel'ye typów, bliźlliaczo spokrewnionych ze swe­
mi sobowtórami łódzkiemi. 

Na zakończenie słówko jeszcze o zadaniach 
krytyki. 

Wedlug mnie, krytyka śmiało dążyć musi do 
karcenia, ośmieszania i wystawiania pod pr~gierz 
chłosty publicznej wstr~tne i odrażające wady 
społeczne, praca jej jednak czerpać winna zachę­
tę w pobudkach szlachetnych w gorącem współ­
czuciu dla moralnie upośledzonych i' w szczerej 
chęci naprawienia zła, a nie w bezwzględnem 
szarpaniu i znqcaniu się nad wszystkiem: Rany 
krwawiące należy koić a nie jątrzyć. Zgadzam 
się, że organizm społeczny, dla uleczenia, wyma­
g~ nieraz interwencyi środków gwałtownych, po­
wątpiewam jednak, czy rpoc uzdrawiającą posia­
da ryczałtowc potępienie lub wyprowadzenie 
przed forum ogółu, szeregu okazów odstręczają­
cych. 

Sądzę, że jednostkom, uważającym się za 
powołanych do uzdrowienia swego społeczeństwa, 
należy mniej walczyć językiem a więcej działać, 
mniej kąsać a więcej dbać o wytworzenie zdrow­
szych stosunków, głównie zaś własną inicyatywą, 
cnergią i pracą, dążyć do dźwignięcia wspóloby­
wateli swych z pochyłej drugi upadku. 

Zwrot w tym kierunku jest bardzo pożądanJ, 
stosowana bowiem, dotychczatl metoda oddziały­
wania na szerszy ogół nie wiele dobrego zdziałała. 

f)r L. Pnedbo1'ski. 

--:--
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ZYGZAKI. 

Jeden z moich zna.iomych szedł parq tygo­
dni temu przez lllicę. Mróz był silny, wiatr dął 
przenikliwy. 

Na rogu ulicy spotkał bosego, drżącego 
z zimna chłupczynę, który żebrał-łkając. 

Litość go zdjęła, wziął chłopca z sobą i po­
darnwał mu buty. 

Uradowany chłopak wyszedł w butach na 
ulice. 

·W pół godziny potem pan X. wszedł do swe­
go znajomego 

- Wiesz co spotkałem tu nieopodaln& rogu 
ulicy . biednegu drżącego od zimna, bosego chłopca. 
Taki obudził we mnie żal, źe dałem mu palto, 
a ty dasz mu buty. 

- Ależ ja to zrobiłem już przed godziną. 
Wybiegł odemnie uradowany w dobrych butach. 

- To być nie może? 
- Ohoć zobaczymy go. 
Na rogu ulicy stał chłopiec bosy, drżący od 

zimna żebrz~c ze łzami w oczach, bez butów 
i palta. 

Obyd~aj zbliżyli się ku niemu. 
, On spostrzegł z daleka dwóch panów i wy­

biegi: na przeciwko żebrząc. Ale w tej chwili po­
znał obydwu, odwrócił się i znikł w bocznej ulicy. 

Iluż takich żebraków wyzyskuje miłosierdzie 
ludzkie i osłabia litość! 

* * * 
Nowy sport ukazał się na zicmi, kto go wy­

nalazł nie wiem, ale napewno mogę wnosić, że 
w Łodzi przeszedł on nawet swoich wynalazców. 

Mówię tu o wyprzedażach łódzkich, które 
nieustannie się powtarzają. Z wywieszonych pla­
kat w . oknie czytamy, że kupiec oddaje to­
war po cenach kosztu, czyli inaczej mówiąC' 
sprzedaje go za tę cenę, za jaką kupił. 

Łatwowierny ludek znosi grosze w przeko­
naniu, że dobry zrobił intere9. Tymczasem te 
wyprzedaże są znakomitym interesem ale dla 
sprzedających. . . 

Jedna z : pań na wyprzedaży w jeduym z po­
ważniejszych magazynów kupiła na suknię, 
w przekonaniu, że nabyła towar za bezcen. Przy­
szedłsży do domu, spostrzegła przy towarze 
kartkę, która wyprowadziła ją 'z błędu. 

To\'Var nabyty w resztce kMztował ją tylko 
10 kopiejek taniej na łokciu, a że był płacony 
po 1 rb. 80 k., więc cilyba najlepszy to dowód s' 

że po cenie kosztu ów pan kupiec go nie sprze-
daje. I 

W inuych Hklepach wystawiane są ceny I 
z napisem za całą sukni(;l-to znaczy, że płacąc I 
4 lub 5 rubli masz prawo otrzymać materyał na . 
całą suknię. . 

Wchodzisz do sklepu, a 'oni ci zamiast dzie· ! 
sięciu łokci dają tylko sześć. 

- Ozy kupiec słyszał, żeby suknia mogła 
być zrobioną z sześciu łokci. 

- 00 to nie ilłyszał? ja już widziałem takie 
osoby co z pięciu łokci tego materyału miały 
suknie! Moja córka nie bierze więcej. 

- A ileż ona ma lat.? 
- Moźe 8, może jedenaście. Lat się dziecku 

nie rachuje! 
- A więc to pan na suknie dla dzieci wy­

wiesza cene. 
- Ja 'wywieszam dla naiwnych gości! 
A kiedyż tych naiwnych gości nie zbraknie? 

Odczyt. W niedzieltt 26 b. m. o godzinie 4 
po południu odbędzie się w Sali koncertowej 
drugi odczyt na rzecz Ochronki pierwszej. Pre­
legelltem będzie p. Stanisław Bełza, który opo­
wi~. słuchaczom wraźenia "Z podróży po Sy­
cylll" . 

'l'reM odczytu: . Ogólne uwagi o Sycylii. Bo­
gowie, pierwotni jej mieszkańcy. Scylla i Oha­
rybda. Perła morza Sródziemnego, Krwawe za­
pasy ojej posiadanie. Kto Sycylią władał? Na­
st~pstwa ciągłego przechodzenia jej z rąk do 
rąk. Sycylia, muzeum artystyczne. Sycylia, roz-
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Hadnica cy",ilizacyi. Ozy warto ją nu wiedzić? 
Palermo od Iltrony morza. Złota musl.la. Pomniki 
architektury w .Palermo. Ich ogólny charakter. 
Kaplica Palatyńska. Z podl·Óży po Sycylii. Spo­
strzeżenia i uwagi. Kraj piękny, słoneczny i ży­
zny' Jego dzisiejs1.e zaniedbanie. Brak przemy­
sIu. Upadek kultury rolnej. Venedetta i Mafia 
Sycy lijska. Oharakterystyczny proces kryminalny. 
Ślady kultury greckiej. Gdzie ich' szukać? Myśli 
wobec pomnikow tej kultury. Zakończenie. 

Odczyt illustrowany bttdzie 13 obrazami ni­
knącemi, urządzonemi przez specyalnie na ten 
cel przybyłego z 'Warszawy właściciela zakładu 
fotochGmigraficzuego }J. Wierzbickiego; oto ich 
treść , Mapa Sycylii. Na morzu. Palermo i Monte­
Pelegrino. Swiątynia Kastora i Polnxa w Gir­
genti. Brama- hiszpańska- w Palermo. Bogata Pa­
lermitanka. Dziewczyny z ludu . Katedra ",Pa­
lermo. Kaplica Palatyńska. Ohór w kaplicy 
Palastyńskiej. Krajobraz sycylijski. Z okolic 
Tam·miny. Na łące w Tr:tpani. Typy sycylijskie. 
Dziewczyna sycylijska. Zebrak sycylijski. Swią­
tynia w Segeste. Swiątynia Zgody w Gil·genti. 
Amfiteatr w Syrakuzach. 

Odczyt ten miał przed dwoma tygodniami 
w Warszawie ogromne powodzenie i nie wąt­
pimy, że zainteresuje on również publiczność 
łódzką· 

Bilety nabywać można wcześniej w księ­
garui Schatkego, w dzielI odczytu przy wejściu. 

Koncert Lutni. Wczoraj wieczorem odbył się 
3 koncert Lutni w Sali koncertowej przy ulicy 
Dzielnej. Publiczności zebrało się wiele, tak, że 
prawie cała sala była zapełniona. 

Rzadko si~ to zdarza, tern więcej trudno by­
ło przewidziećnby po tylu znakomitych koncer­
tach, które si~ od~yły w ostatnich czasach w Ło­
dzi - "Lutni" cieszył si~ takiem powodzeniem. 

Dowód to jeszcze jedeu, ile sympatyi posia­
da nasze towarzystwo śpiewacze. 

Koncert rozpoczął chór męzki trzema pieśnia­
mi: 1) "Wzbił'si~ ptak "-Bucka, 2) ~ W górach"-
'Haendla i 3) "Hulanka "-Szopena. ' 

Ohór też l.utnistów zakończył koncert "Pieś­
nią wieczorną"-Kuhlau, "Jaskółką"-z tematów 
ludowych i "Pojedziemy na łów"-Noskowskiego. 

Wyuczył się też chór Lutni kilku nowych ' 
pieśni, z których "Kum i kuma"- Moniuszki po­
dobała się niezmiernie: 

Kuma sobie siedziała, 
Motek nici zwijała, 

'l~um dziwował się kumie, 
Ze tak pięknie wić umie, 
Kufel piwa zgotował, 
Kumę piwem częstował, 
I dziwował się kumie, 
Że tak dobrze pić umie. 
A po szumnej biesiadzie, 
Kiedy do dom ją wiedzie, 
J}:um dzfwował siq kumie, 
Ze nic chodzić nie umie. 

I piosenka "Nie jeden nam prawi"-Moniusz­
ki również dobre zrobiła wrażenie. Musiano po­
wtórzyć ostatnią jej strofkę: 

Nie jeden nam grozi, że ścisnąć dziewczyn~, 
+,0 znaczy leść w piekło po samą czuprynę; 
Ze w oczach jej siedzą dyablęta z togami, 
Z daleka na człeka rzucają iskrami! 
Ha, ha, ha. 
Obcesem, z tym biesem, jak tylko się złowi, 
rrańcu.imy, całujmy, a figa m~drkowi! 

Nad progl·am chór wykonał "Pieśń wujen­
ną" - Moniuszki i "Wędrownych" śpiewaków" -
Olarka. 

Panna Ludwika Iwańska bardzo ładnie wy­
konała "Andante" i "Alegro"-Mendelsona i "Re­
veL"ie" - Vieuxtempsa. Na licznie zebrane oklaski, 
dodała artystka niezmiernie miękkfl wykonane 
"Oapricco"-Bohma, ' oraz Mazurek - Wieniaw­
skiego, ten sam, któ rego z taką werwą gra Barce­
wicz. 

W wykonaniu Mazurka dostrzegliśmy w wie­
. lu miejscach samodzielne tmktowanie przez p. 
Iwańsk~. 

Panna Władysława' Jezierska odśpiewała 
"Oavatin'ę" z op. "Hugonoci" - Meyerbera, oraz 
kołysankq-Młynarskiego i "Ja i ty" - Wszela­
czyńskiego. Głos panny Jezierskiej bardzo przy­
jemny, wyrobiony i giętki, podobał się bardzo 
publiczności, ktora młodej śpiewaczce nie szczę­
dziła objawów zadowolenia. 

Koncert powiódł się zupełnie, a zarząd Lutni 
podejmował panie, biorące udział w koncercie­
w hotelu Manteufla. 
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Podwieczorek Lutni. W nauchodzącą sobotę 
w lokalu "Lutni" o godzinie 5-ej popo'łudniu od­
bedzie sie podwieczorek. 

• Wiel~ nespodzianek przyrzeka zarząd. Przyj­
mie udział w podwieczorku panna Jezierska 
i panna IwańHka. . 

Teatr polski. W nadchodzącą sobotę, jako 
w dzień świąteczny danem będzie przedstIl. wie­
nie popołndniowe "Dzwon Zatopiony" po cenach 
zniżonych. ~ 

W niedzielę popołudniowe widowisko wy­
pełni dawno niegrane arcydzieło SzylIera "In­
tryga i miłość" z panną Stogniewską w roli Lu­
dwiki z p. Pankiewicz w roli Lady Milford, oraz 
z p. Kopczewskim w roli Ferdynanda, jednej z naj­
lepszych w jego bogatym repertuarze, 

Wieczorem odegraną będzie krotochwila Blu· 
menthala i Kadelburga "Pod białym koniem". 

Śpiew. Dowiadujemy się, że panna Ludwika 
I wańska, wioliuistka uczy się z zamiłowaniem 
w szkole muzycznej śpiewu u pani Szubert-Bier­
nacki'ej. Glos panna Iwańska ma silny, sopran 
dramatyczny, dykcyq i deklamacyę piękną, co 
}wzwala wnosić, że w krótkim czasie otrzymamy 
dobrą śpiewaczkę · 

~odzenia! ~ 

;.. Nowa sztuka. Od niedzieli odbywają się 
w naszym teatrze pr6by ze sztuki, mającej stano­
wić "great attraction" wiosennego sezouu. 

"Oyrauo. de Bergerac" ukaże się w Łodzi 
. w szatach niezwykle wspaniałych. 

Dzięki uprzejmości dyrektora, p.M. Wołow­
skiego, możemy flię już dziś podzielić z czytelni­
kami naszemi wiadomością o tern nadzwyczajnem 
przedsta wieniu. 

Otóż faktem jest., że nasze miasto nie wi­
działo jeszcze nigdy podobnego przepychu wysta­
wy , z jakiem spotka się w "Bergęrac'u". 

Kostyumy, to jedna gama barw zawartych 
w pluszach, adamaszkach, atłasach, owianych ko­
ronkami i haftowanemi tiulami. 

Wszelkie utensylja, jak·: 1Dusżkiety ze skał­
kami, szpady z gardami, ostrogi, pendenty i t. p. 
nie mówiąc o puharach, owocach, potrawach -
wszystko to Iltawia "Bergerac'a" w, interpretacyi 
naszej sceny, na stopie pierwHzorzędnej. 

Jeżeli dodamy do tego dekoracye, robione 
przez . najpierwsze zagraniczne firmy, oraz fakt 
że wszystkie główniejsze role są .dublowane dla 
uniknięcia możliwych ewentualności, to można tak 
wystawionemu arcydziełu Rostanda wróżyć cały 
szereg tryumfów. . , 

Opera rosyjska. Wczoraj w teatrze Selllla 
Towarzystwo opery rosyjskiej wystawiło "Rusał· 
kę", operę Dargomyżskiego, rosyjskiego kompo­
zytora, graną po raz pierwszy .w Petersburgu 
w 1856 r. 

Libretto tej opery przerobione . ze znanego 
pocmatu Puszkina. 

Rzecz dzieje się nad brzegiem Dniepru za cza­
sów dawnych bojar. 

Właściciel młynu z nad brzegu Dniepru, oj­
ciec młodej, pięknej Nataszy, za pieniądze po­
maga młodemu księciu do zawiązania romansu 
z jego córką. 

Po osiągnięciu celu książę porzuca Na taszę, 
która spodhlewając się, że zostanie matk~, rzuca 

I
· się w nurty Dniepru. 

Młynarz, uznawszy obydę swego czynu, do­
staje pomięszania zmysłów. 

Akt II przed8tawia pałac książęcy, w któ­
rym książę ugaszcza bojar z okazyi swych zaślu­
bin z księżną. 

W akcie III księżna desperuje, że książę 
przepędza czas po za domem i ndaje się nad 
brzeg Dniepru, gdzie kaiążę spotkawszy obłąka­
nego młyllarza, namawia go, by zamieszkał u nie­
go w pałacu. 

Akt IV na dnie Dniepru w pałacu rusałek. 
Królowa icb, dawna Natasza, namawia swą 12-
letnią córeczkę, by pomściła się na ojcu za po­
r\mcellie ich i zwabiła na dno mOl·za ksiecia. 

Mała rusałka wypływa na brzeg' i wabi 
księcia., by od rviedził pałac jej matki, podczas 
gdy ksi~żna robi wyrzuty mężowi. 

Ksiąźę na widok swej córki, a przy tern 
zwabiony głosem swej dawnej kochanki podcho­
dzi do brzegu, wtedy obłąkany młynarz spy­
cha go w nurty wody i sam rzuca się za nim. 

'Na zakończenie wystawiono żywy obraz 
przedsta wiający pałac rusałek. 

Opera posiada bardzo piękną muzykę. 
W pierwszych dwóch aktach kompozytor 

czerpał motywy z życia ludowego. 
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Opera była urozmaicona tań0ami, prowadzo- Śnieg dotąd leży na dachach i na ulicy. 
nemi przez baletmistrza ZalewiiIkiego. Dochodzą też nas wiadomości z różnych .stron 

W calc dobrą orkiestrą dyryguje kapelmistrz zachodniej Europy o silnych zawiejach śnieżnych. 
Dudyszkiu. Wczoraj spadł duży śnieg w Tl'yjeście. Jestto 

Partyq Nataszy odśpiewała bardzo dobrze pierwszy śnieg podczas tej zimy w tern mieście. 
p. Dworzec, księżny p. Wołkowa, księcia Agulin, Śuieg przy przymrozkach pokrywa pola do-
młynarza Lorenc i swata Szajn. koła, leży on też i na brukach. . 

Całość wykonana byla bardzo dobrze, nie Z aukcyj wełnianych. Na obecnej aukcyi 
domagały tylko chory. londyńskiej, otwartej przy pełnych cenach ostat-

Dekoracye i kostyumy nie pozostawiały nic niej. aukcyi, ceuy na wełnq trwają w ciągłym na-
do życzenia. stroJu zwyżkowym. 

Prasa polska o Łodzi. W" Wieku" czytamy: Tranzakcye zawierają się bardzo licznie, 
"Niektórzy nasi przemysłowcy cicho, spokojuie, a głównymi kupującymi są niemcy. 
bez hałasu i bez rozgłosu, lecz systematycznie Na innych centrach wełnianych w Europie 
i 'ltale usuwają z każdym dniem ze swych fabryk i za morzem panuje również nastrój zwyżkowy 
maistrów lub robotników polaków, bądź pojedyń- z powodu braku wełny cienkiej (Merynos). 
czo, bądż po paru, lecz nigdy nie usuwa się na- Obecnie w Londynie ceny wełny są nastę-
raz kilku, bo to mogłoby zwrócić uwagę. pujące: Australijskie runa cienkości 2a - 4 fr. 

Natomiast fakty stopniowego wydalania maj- 60 c.; wełny boczne tejże cienkości - 4 fr. 50 c.; 
strów i robotników naszych po jednemu nikogo New-Zeeland B/c - 3 fr. 40 c.; Kapferdyjskie­
z tych panów nie narażają, a całcj sprawie, pro- 4 fr. 30 c. 
wadzonej ?:; konsekwencyą, nadają pozory sprawy ,W dniu dzisiejszym kończy się aukcya 10n-
czysto osobh tej. dynska, z której cyfrowe dane podamy w swoim 

Atoli szydło wylazło z worka. . czasie. 
Bo ażeby być w zgodzie z obowiązującem Ze zgromadzenia kupieckiego. W dniu dzi-

obecnie u nas prawodawstwem fabrycznem, które . siejszym w sali Grand-Hotelu odbyło się zebranie 
nie pozwala osobie, nieposiadającej' języka rosyj- członkow zgl'omadzenia kupieckiego. 
skiego lub polskiego być majstrem lub podmaj- Obecnych było 87 kupców. 
strzym, urządza siq małe "qui pro quo. M Zebranie w zastępstwie nieobecnego prezyden-

Oto niemiec lub wreszcie prusak, 'który "de ta otworzył o g. 31/~ .radcn, magilStratu Stępowski. 
facto" jest majstrem lub kierownikiem fabryki, Przewodniczył p. Edward Herbst, który na 
figuruje i zapisany jest w kontroli fabrycznej ja- asesorów zaprosił pp. Weinreha i Trenkiera; pió­
ko zwykły robotnik. 1'0 trzymał p. Surzycki, który też odczytał spra-

Natomiast jeden z robotników polakow awan- wozdanie z działalności urzędu starszych za rok 
suje (rozumie się że tylko na papierzc) na maj- ubiegły. Dr. Hoff.dchter w imieniu komisyi 1'e-
stra lub zarządzającego w owej fabryce. wizyjnej odczytał jej sprawozdanie. 

Niedawno w jednej z większych fabryk akcyj- Na 'wniosek urzędu postanowiono uwalniać 
ny~h został usunięty bez najmniejszego powodu pod- 5 proc. uczniów Szkoły Handlowej od wpisu, o ile 
maJstrzy polak K., który pracował w tejże fa- na to zasłużą. 
bryce już lat ;30. Na starszego ·zgromadzenia powołano jedno-

Na miejsce, które zajmował K. sprowadzouo, głośnie p. Edwarda Herbsta) na podstarszego 47 
~'Ozumic się, niemca, który nie mówi i nie włada głosami p. Salomona Landau. 
IUnym językiem prócz niemieckim. .Na początku zebrania uczczono przez pow-

.sprowadzony majster niemiec figuruje w książ- stallle z miejsc pamięć b.p. Markusa Silbersteina. 
kac~ . fabrycznych . jako · zwykły robotnik, gdy na- Szczegółowe 8prawozdanie z posiedzenia po-
tomwst majstrem na papierze jest polak. damy jutro. 

Panu K. zaś po 30 latach kazano jaknajry-
c~.lej. wypłacić dwutygodniową pensyę i w)'no- Z Chojnów. Donoszą nam, że po kradzieży 
SIC 8Ię.. 4118 rubli u księdza Laudowicza zakotłowało się 
. Z Towarzystwa muzycznego Nastepne po- tam, jak w ulu. Rzeczywiście cyganki były 

tnedzenie ł kó '. w tym czasie w kuchni księdza Laudowicza 
d cz on w w celu balotowania kandy- gdzie kładły kabałę gospodyni. ' 
w~!~:y;.dbędzie się w dniu 6 kwietnia w lokalu . Zdaje się jednak, że to nie cyganie są spraw-

Z r cami tej kradzieży, to ktoś lepiej obeznany ze 
gromadzenie lekarzy w celu omówienia \ stosunkami miejscowemi. 

spra\~y Pogotowia ratunkowego odbęd;t,ie się Z góry przesądzać nie można, J' ednak tylko 
W dnIU 7 kwietnia. sprytny sędzia śledczy mógłby sprawcę odnaleść . 

. Wystawa obrazów. ltIalarze warszawscy pa- . Ks. Laudowic'z jest mecno przygnębiony 
nO~I~ Stefan Paprocki i Józef Ryszkiewicz, oraz 1 bardzo odczuł stratę. Jest to jeden jeszcze przy­
rzezbI,arz. p. Marczewski, organizują wystawe czynek. ktIJry powinien księży nakłonić do 
obrazow l r~eźb w Łodzi. Do udziału w niej za: składania pieni~dzy do banków publicznych, ple­
proszoll.O plenvszorzędne siły artystyczue war- bania bowiem nigdy nie przedstawia dostatecz­
szawskIe. uego bezpieczeństwa, stoi ona daleko od chałup 

Wystawa mieścić się będzie w nowym 10- cbłopskich i jest narażona na napady. 
kalu Salonu Artystyczncgo, przy ulicy Piotr- Straż ogniowa w Pabianicach. Do Zarz!łdu 
kowskieJ' w domu Scheiblera. t ż '. h '2 

3 

znawc~ sceny, dal' podpatrywania typów, ktore 
zręcznie dobierać umie i ustawiać je w odpowie­
dniem oświetleniu; przy tern budowa sztuki wy­
I.azuje, że mamy do czynienia z autorem utalen­
towanym. Akcya"ro zy się gładko i konsekwen­
tnie, sceny, pOJIDmo szufI.adkowepo ich układu, 
tryskają życi.edf i humorem, tudz~ż wolne są od 
napuszonej. -dekl macyi llłb nacią~nego komizmu 
w sytuac ach. Charak:fery bohateMw pl'zeprowa-

I 
dzone logic:l;nie i subtelnie, pf)sia ają właściwy 
sobie koloryt. 

"Gentleman, u które~o widzieliśQiy wczoraj, po~ 

I minąwszy drobne usterki, jako 1lzieło sceniczne 
jest utworem pierwszorzędnej wartości. 

Bohater tytułowy, milionel" z pretensyami do 
t8.lenttl pisarskiego to typ wzięty z życia, cieka­
wy okaz człowieka, który dba o poprawność 
form zewnętrznych, z zimną krwią przyjmuje 
nieprzyjemne wieści, dotyczące jego osoby, spo­
kojnie znosi oświadczenie żony, że go nie kocba, 
bo serce oddala innemu, ale wyprowadzony z ró­
wnowagi woła na pomoc policyi i wybucha wca­
le nie "gentlemańskim" gniewem. 

Wykonanie sztuki nie pozostawiało nic do ży­
czenia i zdobyło artystom huczne, a w zupełno­
ści zasłużone oklaski. 

Pani Strie18kaja przewybomie odtworzyła typ 
zacnej staruszki wdowy Rydlowej; niep()r6wn~ 
nym był p. Warłamow w roli Czeczowa. znako­
micie zdrowy rozsądek i szlachetne sercc masku­
jąc dobrodusznością· 

Bohater sztUKi Lal'ion Denisowicz Rydłow 
znalazł niezwykle dobrego pI"ledstawiciela w p. 
Usaczewie; rolę zaś jego żony Katarzyny świet­
nie zagrała p. Panowa. 

Z dalszej obsady wyróżnili się pani Morewa 
w roli Elliy Osterhauzen, paui Piatowa w roli 
guwernantki Eugienii, p. Sołowiewa w roli Luby, 
tudzież panowie Szapowalenko, CJlernow, Ridal 
i Osokin. 

Szei'eg swych przedstawień w Łodzi artyści 
Cesarskich teatrów zakończą w sobotę koroedyą 
Ostrowskiego "Las." 

z W ARSZ A '\tVY.-

Z uniwersytetu. Profesor dl'. Julian Kosin­
ski wniósł do ' władzy uniwersyteckiej prośbę 
o uwolnienie go ze stanowiska profesora na ka­
tedrze chirurgii. 

Udogodnienie w przyjmowaniu telegramów. 
Dzięki rozporządzeniu naczelnika warszawskiego 
okl'ęgu pocztowo-telegraficznego, od dnia 22 b. m. 
interesowani będą mogli podawać telegramy 
w korespondencyi wewn~trznej i międzynarodo­
wej, w pocztowych oddziałach miejskich, miesz­
czących się przy ulicach: Kupieckiej, Miodowej 
i Kruczej. 

S 1'a y ogllloweJ oc otniczej w Pabianicach wy-
Ofiary. Zebrane u p. Titze za pośrednictwem brano: na naczelnika p. Juliusza Kindlera, na I 

p. Majera rb. 2 na I-ą ochronk~, złożono do dy- jego pomocnika p. Teodora Endera; do rady 
ilpozycyi ks. Szmidla. nadzorczej pp. Teodora Endera, Izydora Baru-

. Zmianr w służbie. Urzędnicy pocztowych od- cha, Ta~eusza, Barucha, Ludwika Szwajkerta, 
dz~ałów Sk.Jel'lliew~ckicgo _ Stanisław R~dziejow- Bolesława Sadowicza i Aleksandra Kosińskiego. 
Ski, Cz~stochowskJego I wunow i OzorkowtlkieO'o Znalezienie zwłok. Na schodach sklepu halli tar­
Antoni Gal'biec przeniesien. i zostali z dniem l_gO o gowych przy ulicy Lutomierskiej, stróż Józef Wójcik 

Oddziały pocztowe będą przyjmować tele­
gramy od g. 9-ej rano do godz. 8-ej wieczorem 
codziennie, przyjęte zaś odnosić będą woźni 
w kopertach zapieczętowanych, lub w portfelach 
zamkniętych na klucz, do głównego biura tele­
graficznego, dla wysłania według adresu. 

Towarzystwo kolonij letnich ogłosiło sprawo­
zdanie z działalności za 1'. 1898. - Towarzy­
dtwo w tym czasie liczyło 236 członków rzeczy­
wistych i 291 zwyczajnych. Na kolonie letnie 
wysłano dzieci 2,222. Co do wyznania dzieci 
stosunek był następujący: chrześciall 1,620, 1. j. 
73%, żydów 601, t. j. 270/°. Co do wieku dzie­
ci stosunek tak się przedstawiał: dzieci 7 -letnich 
- 3, 8-letnich 446, 9-letnich 559, lO-letnich 531 
ll-letnich 413, 12-1etnich 261, 13-letnich 7, 15-
letnich 2. - Dzieci przebywały w 13 koloniach: 
1)3 wiejskich i 1 _leczniczej w Ciechocinku. Kosz­
tem kolonij utrzymywane były 10 kolonij, zaś 3 
przez pp Janostwa Bersonów ( w Lesznie), przez 
pp. Hipolitostwa Wawelbergów (w Ciechocinku) 
i pp. Natallf!Onów (w Sannikacb). Obrót kasowy 
był następujący: Remanent z r. 1897 6,808 rub., 
wpłynęło 24,078 ogOłem obrót 30,887 wydat.ko­
wano 23,333, remanent 6,954.- RzeCZyWIsty 
koszt dnia instytutowego wynosi w koloniach To­
warzystwa ';371/2 kop., w koloniach prywatnych 
7 kop; przeciętny wydatek na jedno dzie0ko: 
rub. 11 kop. 65. 

k b d Ł znalazł zwłoki nowonarodzonego dziecka, płci żeilskiej. 
marca 1'0 u . o OdZl na urze.dników VI-go rzedu Bezustanne kradzieże trapią mieszkańców Pabianie. 

• . Niema dnia, aby nie okradziono kogoś; ostatnio włamano 
Z poczty. Nieraz odbijały się o szpalty na: się do sklepu monopolowego, złoczyńców jednak spło­

Szego pisma narzekania na różne nieporządki BZOno. 
POcztowe, ktÓl'ych główną przyczyną brak od- Us!łowanle kradzieży. -Wczoraj wieczorem do składu 

. ma~erya.ło~ . aptecznych p. 'Mieszczańskiego przy ulicy 
POWleduiego personelu. WolczanskleJ .M 78, weszło . kilka osób. Sprzedawca roz-

Obecnie mamy do zanotowania fakt, dowo- łożył, na kontu:l.l:ze perfumy i inne towary. Jakiś chłopak, 
dzący pewnego polepszenia porządków poczto- dosyc prZyZWOICIe ubrany, c~ciał schowac dwie flaszeczki 
wych. !,erf~m. ,Spostrzeżono to, chłopak jednak zdołał nmknać 

k
I zmknąc w ciemnej ulicy. -

" Pan A., majster kominiars i, od pięciu lat 
nie mieszka już w Warszawie, a w Łodzi, zmie-
niał kilka mieszkań. Mimo to list adresowany 
doń do \V arszawy doszedł go w Łodzi z małem 
opóżnieniem. 

Zagranicą rzecz to zwykła; u nas w Łodzi, 
gdzie niema biura adresowego, niemal nieby­
wała. 

Śnieg. Od czterech dni w Łodzi mamy silne 
przymrozki co wieczór, przy tern z soboty na nie­
dzielę spadło sporo śniegu, ktory padał jeszcze 
w poniedziałek i wtorek. 

Teatr rosyjski. 

Wczoraj artyści rosyjscy Cesarskich _ teatrów 
w Petersbu~'gu rozpoczęli w teatrze " Victoria ~ 
szereg gośclllnych przedstawień komedyą w · 5-iu 
aktach ks. A. J. Sumbatowa p. t. "Gentleman." 

Ks. Sumbatow w utworach swoich dramaty­
cznych wykazał już niejednokrotnie wybornego 



Kalisz. W dniu wczorajszym o godzinie 9-ej 
ra.no otwarty został iarmark wiosenny -na konie 
i inwentarz w Kaliszu. 

Otw~rcia dopełnił gubernator kaliski r. t. M. 
P. Daragall. 

. .Jarmark za.powiada si~ bwietnie, inwentarz:1. 
mnóstwo, szczególnie koni przyprowadzono wiel-
ką ilość. . 

Do powoazenia jarmarku znakomicie się przy­
czynia obecne urządzenie stajen i okólnika. 

Łomża. Więzienie łomżylu!kie wyróżnia się 
od innych tego rodzaju instytucyj w naszym 
kraju doborowem urządzeniem. 

Aresztanci całe dnie spęd'lają na zajęciu, 
uprawiając wszelkie rzemiosła jako to: tkactwo, 
szewctwo, stolarstwo, ślusarstwo, kowalstwo itp. 

Wyroby swe zbywają po nader niskich ce­
nach, lub też całkiem bezpłatnie, dostarczając 
obuwia i odzieży, swym kolegom nie pobierając 
wzamian naj mniejszego wynagrodzenia. 

Każdy też więzień, którego złe skłonności, 
lub też smutne zdarzenia zagnały aż do tego 
przybytku, wieczystego smutku i występku. Po 
opmw:czeniu więzienia ma możność pracowania 
uczciwie na kawałek chleba, nlbowiem paro­
letnia praktyka wdraża go w codzienne zajęcie, 
wyrabia:ją-c cierpliwość i zamiłowanie doprucy. 

Ciechocinek. W celu ulepszenia kąpicli 
w Ciechocinku zarząd zakładu kuracyjnego po­
lecił firmie technicznej Rychłowskiego wywiercić 
nowy otwór dla zwiększenia ilości roztworu 
solnego . . 

Swidrowanie studzien doprowadzono już do 
.512 stóp głębokości, skąd otl'zymano roztwór 
zawierający 31/ 2% soli. 

Płock. Dnia 13-go b. m. statkiem parowym 
z Warszawy przybyło do Płocka, trzech chłop­
ców dwunastoletnich uczni':'w jednego z prywat­
nych zaKładów. Jak mówili, wybierali się w pod­
róż do Ameryki, w celu wzbogacenia się i szu­
kania wrażeń. Dwaj z nich są dziećmi rodziców 
zamożnych, trzeci izraelita, którym opiekuje się 
jeden z kupców warszawl'lkich. Jak piszą .Echa" 
kolega 13 letni, syn właściciela domu w War­
szawie, wydalony ze szkoły za nien:ioralne za- . 
chowanie się, zorganizował .stowarzyszenic" cmi­
gracyjne i namówił 14 chłupców z różnych za­
kładów naukowych do emigracyi, zapewninjąc, 
że posiada I:!umę 500 rbl., pożyczoną od .stare­
go, któI'y stopił kamienicę". Trzej kóledzy udali 
::;ię statkiem do Płocka, inni mieli pojechać ko­
leją wiedeńską i połączyć się z nimi w Gdańsku, 
skąd m'eli wyruszyć już razem za Ocean. Owych 
trzech zatrzymano w Płocku. 

- Powstał tu projekt założenia orkicfltJ·y 
miejskiej; starania w tym celu już porobione. 
Kierownikiem przyszłej orkiestry prawdopodob­
nie zostanie p. Antoni Wunclerlicb. 

Częstochowa. ZaI~ąd tutejszego szpitala 
z panem Chrząstkowskim na czele, pi'zystępuje 
do czynności pl'i~ygotowawczych celem zbudowa­
nia nowego szpitala, kt.óry ma stanąć w pobliżu 
parku jasnogórskiego. 

Nowy szpital obliczony jest na ] 00 łóżek, 
fundusz zaś na zbudowanie go w sumie 139,000 
rubli już zapewniony. Dotychczasowy, niewygo­
dny budynek miejscowego szpitala wraz z placem 
zostanie sprzedany. 

- W tych dniach pochwycono tu dwu fał­
szerzy pieni~dzy, którzy wyrabiali je w wielkiej 
ilości, rozprzestrzeniając przeważnie między klasą 
uboższa. 

F;łszerzd wyrabiali ruble srebl'lle i mniejsze 
monety, policya zaś przytrzymała pieniądze wte­
dy, gdy jeszcze nie zdołały I)stygnąć. 

Winnych pociągnięto do odpowiedzialności. 
Kielce. O smutnym lecz charakterystycz­

nym wypadku donosi "Warszawskij Dni-ewnik". 
W tvch dniach w Kielcach znaleziono w studni 
na dziedzińcu domu Będkowskiego zwłoki 25-le­
tniej Małgorzaty Laszkowskiej. Nicboszczka od­
znaczała się nadzwyczajną urodą i miała wielu 
wielbicieli. W roku bieżącym zapadła na ospe, 
a podniósłszy się po chorobie zażądała lusterk~. 
Rzecz prosta, że ujrzała twarz swą zeszpeconl:!i 
to miało si~ stać przyczyną samobójstwa. 

ROZWÓJ. Środa dnia 22 marca 1899 r. , 

Korespondencye. 

Londyn, 16 marca. 
Nieprzyjemna niespodzianka zaskoczyła nie­

tylko świat polityczny angielski, ale i całe spo­
łeczeństwo: deficyt w skarbie! Kanclcrz skarbo­
wości, Sir Michał Hieks-Beach, gdy przedłoży 
w prr.yszJym tygodnin swój (;tat izbie gmin, bę­
dzie zmuszony stwierdzić, że mu brakuje nie mniej 
jak trzy miliony funtów szt. A niedobór ten uie 
wypływa bynajmniej z zubożenia kr:lju, z niepo­
datności podat~ów. Przeciwnie, nigdy społecr.eń­
stwo nie znajdowało się w korzystniejszych ma­
teryalnych warunkach. W ciągu ostatnich trzech 
lat nie mniej jak 33 1/ 2 miliona funt. szt. przybyło 
do zwy kłych dochodów narodowych. Ale ponie­
waż jednocześnie . zwiększały się wydatki we 

. wszystkich działach, nie dziwota, że zwiększenie 
dochodów przechodziło prawie niepostrzeżenie. 

Ale deficyt wywołany został jedną tylko oko­
licznością: uadzwyc'lujuemi wydatkami na mary­
narkę. W tymże samym trzechletnim okresie po­
chłouęła ona nie mniej jak 17 milionów f. szt. 
na nadzwyczajne, wyjl:!itkowc, jednorazowe wy­
datki .opr.ócz zwykłego etatu,- wynoszącego, jak 
wiadomo, jedną czwartą eałego pańl:!twowego eta­
tu. Jest to rozpęd szalony - rodzaj oułąkania 
wywołauego epidemią dzingoizml1. Anglia chce 
Jlietyl~o sprostać, ale przewyższyć zjednoczone 
floty wielkich mocarstw, z któremi znajdować się 
może w kolizyi interesów, chce podołać odpowie­
dzialnościom, jakie ściąga na nic Imperium roz­
ciągające się po wszech lądach i morzach. Do­
tąd potulne i nieśmiałe tylko głosy poważały się 
dawać przestrogi i zwracać uwagę, że nawet 
niewyczerpaue ua pozór bogactwo nie podola tak 
szalouym uzbrojeniom, ale nikt nie raczył wziąć 
do serca tych rad zbawienuych. 

Teraz ' naturalnie będzie inaczej. Duma an­
gielska ucierpi ua deficycie w skarbie, który zda- I 

wał się bezdennym, a więcej jeszcze ucicrpią 
kieszenie. Pbteić więks.ze podatki, aby zaspokoić 
ambi9ye dzingów okaże się niepotrr.ebnem, .szko­
dliwem, nagunuem i może nastąpić reakcya pr1:e­
ciwko dalszemu prowadzeniu tych ur.brojeń mor­
skich, bezprzykładnych w epoce. niezakłóconego 
pokoju. Prr.ewidując tę opozycyę, rząd niema też 
zamiaru powi~kszyć podatków, gdyż zabiłoby to 
odrazu tę popularność, którą tak stal'annie pie­
lęgnuje. I jakież podatki mógłby podnieść? Nie 
podatek od dochodu, gdyż ten wyśrubowauy już 
jest do 8 pensów od każdych 20 szyllingów do· 
chodu, nie podatek od spadkobierstw, bo niedawno 
się pokazało, z okazy i śmierci księcia .Northum­
berland, że magnaci umieją oszukać skarb; nie 
podatek gruntowy, uo rząd zaehowawczy nie chce 
zuieść prY.:ywilejów arystokracyi gruntowcj. Pro­
ponują mu wprawdzie nałożyc podatek na tytoń, 
który przed rokiem został zmniejszony; !la cukier, 
cohy się stało klęską dla wielu gałęzi przemysłu, 
albo na piwo, co przedstawia mniej niedogo­
dności. 

Ale rzad, we wstrecie do zwiekszcnia podat­
ków, wpadł na inny p~mysł, któI=y pozwala mu 
zapełnić szczcrbę Yf preliminarzu skarbowym, 
fi jednocześnie nie powiększyć ciężaru narodu. 
Poprostu zwala .je ua przyszłe pokolenia, ' ,;awie­
szając chwilowo amortyzacyę długu państwo­
wego. 

Trzeba przyznać, że położenie tego ostatnie· 
go jest wyjątkowo korzystue. W c ,iągu ostatniego 
dziesięciolecia Anglia spłaciła nie mniej, . jak 71. 
miliouów funtów szt. swego długu i wskutek tego, 
będąc prz0d tern drugiem z rzędu zadłużonem mo­
carstwem - prymat niezaszcr.ytny pod tym wzglę­
dem należy si~ niepodzielnie Francyi - obecnie 
stała się trzeciem, a na jej miejsce wstąpiła Rosya. 
Istotnic dług paJlstwowy Francyi wynol:!i 1.088 
milionaw f. szt., Rosyi 643, a Wielkiej Brytanii 
634. Potem idą Włochy z 516, Hiszpania z 369, 
St.any Zjednoczone z 363, Austl'ya '/. 348 i Niemcy 
z 318 mil. f. szt. 

Jeżeli dług państwowy angielski, spłacany 
)'ocwie muiej więcej do 6 mil. f. szt., nie jest 
dla niej bynajmniej groźnym i zbyt uciążliwym, 
to ciężar ten nie stanie się większym, jeżeli w tym 

I roku umorr.y się go tylko ~ miliony, a drugie 3 
obraci na zapełnienie niedoboru skarbowego. Ale 

! jestto jedynie krok pierwszy na bardzo spadzistej I drodze. Gdy się będzie chciało na przyszłoM 
rządowi wydać nowe miliony na nowe pancerni-
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ki i krzyżowce, uspokoi kraj, oRwiadczając, że 
pez żadnych ofiar z jego strony dopełni tych wy­
datków, zawieszając amortyzacy~ długu państwo­
wego. I jesteśmy nawet w obecnej chwili świad­
kami ciekawych fiuansowych teoryj, starających 
się nas przekonać, że jest rzeczą niekorzystną 
przy wysokiej cenie angielskich konsulów, płacić 
100 funtów długu kosztem 108 lub ] 08 funtów. 
Nietylko dług państwowy nie zdaje się im ciężyć, 
ale przeciwnie, rozkoszuje się myslą, że w J:azie 
wojuy mógłby odrazu i bez najmniejszych trudności 
zaciągnąć skarb angiell:!ki pożyczkę jakich 250 
milionów i zwalić ją na barki przyszłych po­
koleń. 

Przestało już być tajemuicą w świecie tea­
tralnym, że największy z tragików augielskich, 
dyrektor Lyceum, tlir Hel1l'yk Irving zbankruto­
wał. Dyłoby fałszem twierdzić, że od czasu jak 
został baronetem, żył wystawnie i zaszargał swój 
majątek. Majątku nie miał, a znaczne dochody, 
jakie przynosiła, scena Lyceum i obfite dochody, 
z jego amerykańskich w~drówek teatralnych, po­
chłaniała administracya pierwszej sceny londyń -
skiej; Irving przyjmując takiego króla, jak 
Szekspir, przyjmował go po królewsku. Nie by­
ło wydatku na dekoracye, maszynel'yę, sprzęty, 
ko'styumJ, starożytne zabytki, na któreby oszczę­
dzał. W tym prądzie ku urzeczywistnieniu sce­
nicznem najdoclkonalszego plastycznego piękna 
powstrzymała go tylko materyalna niemożliw·ość 
Utworzyło si~ tOWUl'zyStwo z jego wielbicieli 
i przyjaciół, które b~dzie na przy_szłoM wyzyski­
wać scenę teatru Lyceum i płacić jego dłlłgi: 
Przez pół roku Irving ze swem teatralnem towa­
rzystwem. Z'obowiązał si~ tam grywać swój reper­
tuar, do którego wkrótce przybędzie nowoŚĆ "Ro­
bespierre", napisany dłań przez Wiktoryna Sar­
dou; przez drugą połowę roku będzie tam praw­
dopodobnie dawana opera. \V ten sposób czeŚĆ 
wielkiego fi l'tysty i jego dals'la działalność zosta­
ną zabezpieczone. 

Z PETERSBURGA. 

• Turg. prom. gaz." donosi: "Departament 
prr.emysłu i bandlu gromadzi obecnie, za pośred­
nictwem in8pektorów fabrycznycb, wiadomości 
o liczbie cudzoziemców, pracujących po fabry­
kach i zakładach przemysłowycb, tudzież w war­
sztatach, zarówno będących w posiadaniu przed­
sięuiorców poddanych rosyjskicb, jak i cudzo­
ziemskich. Wiadomości te mają uyć użyte za 
podstaw q do nowo zamierzonych przepisaw w przed­
miocie udziału pracowników pocbodzenia nie ro­
syjskiego w fabrykach i zakładach przemysło­
wych Cesarstwa." 

- Organy ministeryum I:!karuu odwołują wia­
domość dzienuików petersburkicb, jakuby mini­
steryl11u miało zamiar tworzyć szkoły dla bu­
chalterów i rzeczoznawców w sprawach skarbo­
wej sprzedaży trunków. 

- Zarząd weterynaryjny w ministeryum 
spra w wewnętrznych bada obecnie projekt zakła­
dania aptek wyłącznie weterynaryjnych. 

- Departament handlu i przemy8łu opracowuje 
ostateczne wynikł uchwał zjal.du w sprawach 

-handlu zbożowego, celem złożenia wniosków ra­
dzie pańl:!twa jeszcze w czasie obecnych jej po­
siedzeń. Dla przyśpieszenia tych prac p. mini­
ster osobiście wyznaczył komisyę wykonawczą, 
z udziałem przedstawicieli.kupiectwa i rolnictwa. 

- Drugi zjazd dentystów odbędzie si~ w Pe­
tcrsburgu w czas,ie od . dnia 22 do dnia 27-go 
lipca 1'. b. 

- Nowosti" zapewniają że .pogłoska sen­
sacyjna,· jakoby ' fabrykan.ci zagr~ni~zui czy~il-i 
w mini6teryum skarbu USIlne zabiegi o przeme­
sienie swoich fabryk z zagranicy do Uosyi, nie" 
ma najmniejszej podstawy." . 

- Ministeryum skarbu zdecydowało SIę na 
zasadnicza zmiane o systemie opodatkowania pi­
wa . . Obe~nie bro~ary płacą podatek od pojem­
lIości kadzi zaciernych, na przyszłość zaś opła­
cać go będą od zużytego do ~yrobu słodu. Jest 
to zmiana poż,ądana ze stanOWIska konsumentów, 
brow.ary bowiem powrócą do wyrobu, piwa le~­
kiogo, marcowego, które ~rzy obec~ym syst~mle 
~podatkowania opłacało SIę znaCZl1le gorzej od 
piwa mocnego, alkoholowego i z tegO' powodu 
prawie zupełnie zostało wyrugowane. 
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Z F U Y r D ~ Y j rk i ~ j. 
Sprawy Finlandyi. Deputacya, o której przy­

byci n do Petersburga d. 16 li. m. doniosły depe­
sze, składa siq z 400 włościan i przeszło 150 in· 
teligencyi. 

"Celem delegacyi-piszą "Bid. Wied." w }(i 
62-jest złożenie najpoddanniejszej prośby, doty­
czącej spraw Finlandyi. Proślla ma być analo­
giczną z odrzuconemi już petycyami sejmu nadzwy-
czajnego i senatu finlandzkiego·. . 

Dalej d:dennik mów;, że pośród przybyłych 
delegatów , inteligencyi są pastorzy, właściciele 
ziemscy, kupcy i micszczanie. Każda z gmin fin- I 

lundzkicb ma swego reprezentanta. Delegaci 
wszyscy są Indzie starsi wiekiem; młodzieży nie­
ma wcale. 

Jakiego przyjęcia dozna, ezy doznała depu­
tacya, dotychczas nic wiadumo; ale nazajutrz po 
przybyciu jej do stolicy państwa "Now. Wrem." 
dało w X2 8268 artykuł, któregu ostrze wymie­
rzone jest przeciwko Finlundyi. 

"Politycy finlandzcy-pisze gazeta-wdają się 
,grę niebezpieczną. -lVIanifest naj wyższy z d. 15 
lutego i prawo kardynalne, o sposollie przygoto­
wania i pnblikowania praw ogólnopaństwowycb, 
~ więc wraz z Finlalldyą, ogłoszone zostały, jako 
prawa obowiązujące, ktore mLH3zą i niewątpliwie 
będą wykonywane w całej rozciągłości. Z istoty 
Swej prawo to należy do rzqdn t. zw. praw kar­
dynalnych, ktorych moc gwarantują wszystkie si­
ły państwowe państwa Rosyjskiego. 'Tymczasem 
politycy finlapdzcy zdają się mniemać, że prawo 
2.(15) lutego jeszcze nie ma mocy prawa obo­
WIązującego i pozwalają sobie lIa krytykę, a na­
wet pewne zmiany. Inaczej nie możemy pojąć 
eałej dziecinady, ' z jaką, z okazyi tego prawa, 
wystąpili finlandczycy. Ale to mniemane niepoj -
mowa nie istotnego stann rzeczy, przybiera taki 
eharaktel' i b:l1'wq, że nie możemy już patrzeć na 
to. jako na niewinue dą~anie siq. 

" Wiadomo, żc fiulandczycy próbowali tak 
samo jak dawniej, oddzialt\ć na Petersburg w tym 
ducb~, żelly prawo, ogłl)s~one faktyczuie, uznano 
za llJebyłe: Za.biegi te doznały niepowodzenia. 

.,,~to,h politycy finlandzcy nic chcą złożyć 
brom .1, ze t.ak powiemy, apelują do opinii dro­
,gą agltowama w prasie i manifestacyj urzędo­
dowJch we władzach państwowycb· w t.ym duchu, 
że prawo 15 lu tego jest nielegalue i nie ma mo­
ey prawa w Finlaudyi. Najdrastyczniejllzą for- ' 
mą protest 'JW, jcst ogłpszenie w gazetach uchwa­
ł~ komisy i praw nadzwyczajnego sejmu finlandz­
kleg?; w której to uehwale powiedziano wprost, że 
Mamfest, ogłoszony hez udziału stanów, nie mo­
że być uznany za mający siłę prawa w l!'inlandyi. 

"Pozwolimy sobie zaznaczyć wątpliwość co 
do tego, c'/.y finlandczycy zdają sobie dokładnie 
spraw.1t z tego, co czynią. Nie można nie liczyć się 
z takIm stanem rzeczy, gdy organy UJ'zqdowe 
zwracają się do ludności z wezwaniem, żehy nie 
ll~nawR:ly prawa, zatwierdzonego Najwyżej, a 
WI~C lIJe poddawały się Woli, w prawie wyrażo-

. ~eJ. . Jeśli r'/.eczy tuk stoją, a inaczej pojmować 
lcb Dle można, . to akcya finlandzkich organów 
u~'zędowych wygłąda na to, że chodzi o wywoła­
nIe w kraju zamieszek nutury politye'/.nej. 

nNas oczywiście nie z'lstraszy perspektywa 
tych zamieszek, nawet gdyby usiłowania polity­
~ów finlandzkich miały więcej pO\Todzeniu, niż 
Intrygi, podjqte przez uich w Petersburgu. Ale 
musimy llamietać że Finlandya i politycy fin­
landzcy-to ZhTi~ rzeczy różne. Finlandya, jako 
k.raj rosyjski, który doszedł do dzisiejszego I>top­
U!a rozwoju pod berłem ros,Yjskiem,. ma prawo 
nl~tylko do względów naszycb, ale l do sel:decz­
neJ sympatyi. Bardzo bolesnym byłby wnIosek, 
Że los Finlaudyi, która niema dokąd pójść, zale­
ży od garst.ki polityków, działających bardziej 
Il.a szkodę Fin~andyi, niż . Rosyi. Nic innego, 
prócz nieszc'/.ęść, nie może ' sprowadzić na Fin­
landyq sztnczuie wywoływana nienawiść do Ro­
syi, a tembaniziej cheć oporu sile rosyjskiej. 
Oto dla czego uważa~y przedewszystkiem za 
obowi<\zek miłości bliźniego i ' hraterstw~ ostrzed\G 
Finlandyę p'rzed skutkami gry niebezpiecznej, 
którą rozpoczęli nierozsądni jej politycy i w któ­
rl1 chcą. naj widoczniej wciągnąć kraj cały. 
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Mierzenie chYŻOŚC~POCiij~ÓW kolejowych. i 

Konieczność należytej kontroli maszynistów 
kolejowych, dla unikuięcia wypadków kolejo­
wych, zniewala świat techniczny do żywego in­
teresowania się przyrządami, liłużącemi do mie­
rzenia szy lllwści jazdy i pracy nad ich udosko­
nllleniem. '1.'0 t~!- wykłnd inżyniera p. Maksymi­
liana Hubera ,,0 przyrządach służących do 
m ierzenia. chyżości maszyn kolejowych K miany 
w Towarzystwie politechnicznem we Lwowic za­
interesuje chyba czytelników nRozwoju". 

Prelegent, zaznaczywdzy konieczność udo­
skonalenia tych pr..:yrządów, omawiał istniejące 
ich systemy i opisał naj bardziej na kolejacb roz­
powszeehnione. 

Zaznaczenia godne są !lystemy mierzenia 
wprost za pomocą chromograflI. Jest to zegarek, 
którego sekundowa wskazówka przy mijaniu 
znaku, ustawionego obok toru, zaciśnięta sprężyną 
poczyna bieg swój przy mijanin drugiego znakn 
o 200 m. odleglego, naciśnięta ponownie staje 
i w ten sposób wskazuje dokładnie czas, w jakim 
pocią~ przestrzeń 200 -m. przebył. 

Przyrządy Hippa, używane na kolejach nie­
mieckich, są systemu kotwicznego. Od koła lo­
komotywy prowadzona transmisya pOrusza przy­
rząd zegarowy, którego wskazówka pokazuje na 
tarc'/.y szybkość biegu. 

Przyrząd inżyniera kolei państwowych z dy­
rekcyi w ::;tanislawowie, pana Pfeila, używany 
w kilku dyrekcyach polega na małej pompce, 
poruszanej również kołem lokomotywy. Pompa 

. ta w miarę chyżości obrotu kół wtłacza glice· 
rynę do cyliudra, w którym jest tłok umie!l'l,­
czony. Płyn wciśnięty podnosi tłok, a wysokość 
tłoka wskazuje chyżość pociągn. Nadmiar glice­
ryny wypływa wentylem napowrót do rezerwo­
arn, '/. którego pompa ciecz czerpie. 

System Klosego polega na działaniu siły od­
środkowij, jest urządzony na wzór regulatora, 
używanego l)1''/.y kolach parowych. System asta­
tyczny, a raczej obrót jego, porusza wskazówkę, 
oznaczające szybkość jazdy. 

Do wszystkich tych systemów zastosowany 
przyrząd, regestrujący poruszenia wskazówki, u­
możliwia kontrolę szybkości jazdy. 

W końcu objaśnił prelegent nowy pomysł 
i wykazał jego praktyczność. Polega on na zastoso­
waniu łal1eucha hez końca, opatrzonego w przy­
rząd, służący do pisania, a poruszanego za po­
mocą tJ'Unsmisyi, umieszczonej na osi koła loko­
motywy. Przyrząd piszący kreśli znaki na pasku 
papieru biegnącym pionowo do ruchu łańcucha 
linie, których nachylenie (\'/.nacza dokładnie 
szybkość biegn. 

Pasek papierowy stanowi kontrol~ dla ma­
szyni!lty, jest bowiem poruszany jednostajnie za 
pomocą zegaru.. 

Po wy kładzie wywiązała się interesująca 
dyskusya, w której wzięli udzial: pp. dl'. Hosz­
kowski, .Bochnillk i inspektor kolei p. ·Wex, który 
wspommał dodatkowo o pr1.yrządzie Haushaltera, 
uźywunym na kolejach niemieckich i austryackich . 

Przyrządy te dotąd są o tyle niedokładne, 
iż podlegając wstrząśnieniom jazdy, dają niedo­
kładne rezultaty. Nadto skala graficznego przed­
stawie~ia chyżości jazdy jest tak mała, iż przy 
zdarzaJących się najczęściej na zwrotnicach wjaz­
dowych wy kolejeniach, nigdy nic można skoll­
statować szybkości wjazdu pociąga do stacyi. 

PI:of. p. Fiedler, nawiązując do u wag po­
przedmch, zaznaczył iż praktyczne zastosowanie 
wszystkich tych pr~yrządów jest na razie pro­
blem~tem nierozwiązanym, mającym jednak dla 
hezpleczeństwa ruchu kolejowego tak wielkie 
znaczenie, iż zachęca techników do dalszej pracy 
w tym kierunku, dają(; szerokie pole pomysłom 
nad ich udoskonaleniem. 

R O Z M A I T O Ś C I. 
Centralna stacya telefonów w Wiedniu. Obe­

cnie otwarto IV Wiedniu nowy budynek, w któ­
rym ?entralizują się wszystkie telefony rozległe­
go mIasta. Jestto duży budynek o tl'zech pię­
trach, w najwyższem piętrze znajduje siq olbrzy-
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mia sala, o dużych oknach, tu ustawioljf) ohszej'­
ny stół, na którym pomieszczone są aparaty du 
polączenia telefonów. 

. W stole tym skupiają siq druty wszystkich 
pO!liadaczy telefonów, a jest ich 9,400 w abona­
mencie. Całe jednak urządzenie może objąć 
12,000 poje · lyńczych telefonów. Skoro tylko za­
żąda kto połączenia, natychmiast zaświeca się na 
stole lampka żarowa, któr~ dopiero gaśnie, gdy 
telefonistka kołeczek-jest ich 15 dla każdej grn­
py-w odpowje ni otwór wetknie; teraz zapytuje 
pna o żądany nIlmer, a połączenie mOŻe sama 
wykonae bez pośrednictwa i zarazem może się 
przekonać, czy odpowiednia linia jest wfo1na. Gdy 
połączeni dają sygnuł zakończenia ro' mowy, za­
błyskują znowu inne lałllpki, które same automa­
tycznie gasną, kicdy po czenie zostanie przer­
wane. 

Każda telefunistka przydzielonych ma 80 a­
bonamentow, a zatem .latrudnionycLt jest stale 0-

kolo ] 17 panien. 
Ulepszona ta konstJ'Ukcya elektrotechniczna 

pozwala na natychmiastowe połączenie hel. inne­
go pośrednict~a . .Również nowy ten przyrząd jest 
znakomicie kontrolowany, a elektryczne antomaty 
wiele tu oddają usług. I tak: każda rozmowa 
jest samodzielnie notowana w przyrządzie liczbo­
wym, a nietylko kontrolerzy pl'zy osobnych sto­
lach, w sali ustawionych, mogą służbę sprawdzać, 
lecz i dyrektor w swojem biurze. gdzie każde 
wywołanie lampką elektryczną jest sygnulizowa= 
ne, może personel służbowy kontrolować. 

Niemniej inne urządzenia w nowej stacyi 
głównej są rezultatem ostatnich wynalazkow na 
polu elektro-technicznem. Są też wszystkie środ­
ki ostrożności zastosowane. Jak trudne i rozga­
łęzione były prace w urządzeniu tej centralnej 
stacyi telefonów, świadczy o tern ta okoliczność, 
że użyto przy tern okolo 4,000 kilometrów izolo­
wanego drutn, około 300,000 zapadek i 15,000 
lampek żarowych. 

Dawne urządzenia telefonów w Wiedniu wy­
magały przy połączeniu ] 7 ruchów rąk, a obecna 
konsti'ukcya uprościła na 7 rucbów. Dla ułatwie­
n~a w słuchaniu i mówieniu mają telefonistki 
w służbie na ·uszach i ustach odpowiednie przy­
rządy. 

Wkrótce obvarta hędzie drnga stacya cen­
tralna dla 5,000 'abonamentów; I5tacya ta urzą­
dzona będzie dla rozmow z inJiemi miastami. 
Ulepszenia te telefonów wiedeńskich dla rozległe­
go miasta, jakiem jest Wiedeń, były bardzo' po­
żądane i niezawodnie oddadzą wiele usług miesz­
kańcom. 

osrrATNIE WIADOMOŚCI. 

Zabiegi w Chinach. 
W ślad za innymi i Austrya konkuruje 

o zdobycze w Chinach, znalazłszy naraz potrzebę 
zaopatrzenia się w port na wodach chińskich. 
Lecz potrzebę tę odczu wa tylko dyplomacya 
anstryacka, dla ludności bowiem Austryi, dla jej 
handlu i przemysłu najzupelniej zb]tecznemi są 
oddalone rynki zbytu. 

Po co właściwie Austrya szuka awantury 
w Cbinach i co tam wywozić zamierza? Jedy­
nym jej przedmiotem wywozu byli dotąd chłopi 
galicyjscy : i węgierscy, których wywieziono do 
Ameryki w takiej ilości, że władze Stanów Zje­
dnoczonych zniewolone byty wystąpić energicz­
nie przeciw napływowi emigrantów z Galicyi. 
Lecz ten przedmiot wywozu nie znajdzie popytu 
w C4inaeh, cierpiących na przeludnienie; mary­
narka austryacka zbyt słaba, aby potrzebowała 
stacyj na dalekich morzach, trudno wi~c zgadnąć, 
czego Austrya szuka na wybrzeżaeh chińskich. 
Chyba że w różnojęzycznej rzeszy bral:owalo do 
garnituru chińczyków. 

Przemysł austryll.cki nie może konkurować 
z przemysłem innych krajów, ani co do jakości, 
ani też co do ilości, uboga zaś lndność Austryi 
przy mało rozwiniętych potrzebach swych nie 
może go podtrzymać. To też w ostatnich latach 
rząd anstryacki pilnie badał potl'zeby i położenie 
przemysłowe krajów rzeszy Rakuskiej a nawet 
nosił się z zamiarem utworzenia banku dyskon­
towego, którego dochody były by gwarantowane; 
lecz po bliiszem zbadaniu rzeczy okazało siq że 
na wszechświatowych rynkach Austl'ya niema 
z czem wy.:tąpić. Aby ożywić handel anstryacki 
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i pobtHhić do czynu przemysł lIIinistcr ,handlu 
Dipauli podał projekt., oy każdemu . austryac­
kiemu kupcowi i przemysłowcowi, który osiądzie 
zagranicą i stoSllnki handlowo-przemysłowe z kra­
jem podtrzymywać b<tdzie wydawano pomocpie­
ni<tżną i wyjątkowemi darzono go przywilejami .. 

Jeżeli ,,-i<tc ani przemylił austryacki,' będący 
je3zcze w kolebce. ani flota, która nigdy prawie 
nie l.awija na woUy chil)skie, ani interesy poli­
tyczne, których Austrya niema na dalekim Wscho­
dzie, nie wymagają usadowienia się w Chinach, 
to widoc1.nie zniewala ją do tego kroku jedynie 
jej mocar::ltwowe stanowi::lko. Wszystkie państwa 
zainteresowane są w Chinach, nawet Włochy, 
którc niedawno poparzyły sobie palce w polityce 
kolonialnej, nie może więc Austrya nie stanąć 
do apelu. Jakoż rząd austryacki wyprawił na 
wody chińskie krzyżowiec Cesarzowa Elżbieta 
prawdopodobnie ujrzymy niebawem Austryę C1.y­
niacą zamach na którykol wiek z portów chiń­
ilklch aby tylko z większem powodzeniem niżeli 
Włochy. 

Zdrowie Ojca świętego. 

W poważnycu kołach Watykanu krążą po­
głoski, jakoby zupełne wyzdrowienie Ojca św. 
było już niemoźliwe. 

Rana, powstała wskutek operacyi, ani si<t nie 
goi ani sie też nie zabliźnia. Zachodzi obawa 
zakażenia krwi, co, rzecz jasna, musiałoby spo­
wodować natychmiastową śmierć. 

Oprócz tego, od pewnego czasu w okolicach 
żołądka powstają nabrzmienia, wywolane pr1.ez 
zbieranie się ślu1.u wodnistego. Powstają one 
zawsze, ilekroć Papiei leiy na wznak, sam znś 
niema siły obrócić się na bok. To osłabienie 
zwieks1.a ilie z dnicm każdym i coraz poważniej­
sze "budzi obawy. Dr. Lapponi pnebywa w Wa­
tykanie dniem i nocą. Jeżeli si~ uda utrzymać 
Ojca św. pr1.y życiu jeS1.c1.e przęz par~ . tygodni, 
hędzie to cud prawdziwy. 

Sprawdzić dokładnie tych wiadomości nie 
podobna, przeLOrna bowiem polityka watykańska 
nigdy nic pozwala zaznajamiać ogółu z właści­
wym stauem zdrowia Papieży. 

Stwierd1.ono tylko, że pr1.ygotowania do con­
elave c1.yllione są dość energic1.nie. 

Papież przyjmuje pokarmu bardzo maI o i nie· 
regularnie. 

Telegramy. 
Petersburg. 22 marca. W C'lOraj .tego Ce­

sarska MoŚĆ Najj&Śniejszy Pan zwiedził Micha­
łowską akademię artyleryi i szkołę, a w czasie 
obchod1.enia klas był obecny na egzami.nacn, 
zwiedził cerkiew, pokoje junkrów. salę jadalną, 
kuchnię, muzeum, bibliotekę, a w sali konferen­
cyi pr1.ysluchiwał się śpiewowi junkrów. Jego 
Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan przeglądał ry­
sunki oficerów, był obecny na lekcyi gimnastyki, 
a \V mancżu pr1.y · zajęciu junkrów przy arma­
taeh. Po wi1.ycie .J ego Cesarska Mość N ajja~niej· 
szy Pali odjechał wśród entu1.yastyc1.uych okr1.Y­
kbw "hura." 

Paryz, 22 marca. Trybunał kasacyjny przy­
stapi! do pr1.ejrzenia tajnego dossier w sprawie 
Dr'eyfusa. Adwokat l\Iorllun! zażądał usun,i<tcia 
trzech c1.łonków trybunału: Petita, Crepolla i'Le­
pelletiera, któr1.y uezeli.tnic1.yli w komisyi \V spra­
wie rewi1.Yi. DCCy1.y<t ollroczono w1.asadzie do 
piątku. r: 

Paryż, 22 marcn. Z powodu pogłosek, Ha­
noteaux oświadc1.u, że nie ),upowal żadnych 
listów dotyczących sprawy Dreyfusa. 

Paryż, 22 marca. Brygada generała Rogeta 
przeniesioną zostaje do Auxerre. 

Paryż, 22 marea. "GauIois" dowiaduje się, 
że nuncyusz papieski w Monachium, arcy biskup 
Lorenzelli ma zostać nuncyuszem w Paryżu.' I 

Paryż, 22 marca. Połączone izby trybunału 
kasacyjnego odbyły pierwsze posiedzenie. Refe- i 
rent odc1.ytał pismo pani Dreyfus, która prosi, I 

aby trzej s<tdziow.ie trybunału, którzy ogłosili I 

publicznie nie'pr",ychylną dla post<tpowania rewi- I 
zyjnego opini~ swoją. uznani zostali l.a niezdol- I 
nyeh do bezstronności. Prokurator generalny 
oświadczył, że prośba pani Dreyfus mogłaby być I 
uwzględniona. Radcowie trybunału kasacyjnego 
oHwiadezyli następnie po krótkiej naradzie, że 

ROZWÓJ. - Środa, dnia 22 marca 1899 r. 

prośbq pr1.yjąć można. Trzem dot.yczącym rad- ' i 
com tlano terrrJin 24-gou1.inuy do wyjawienia . 
swego stanowiska. Pr1.ypuszczają tutnj, że rad­
cowie ci ustąpią, a w takim lU1.ie dla rewizyi 
byłby zapewniony jeden głos wi<tkszości. 

Londyn, 22 marca. DiUon, dotychczasowy 
przewódca · antiparnelistów, oświadcqł, że wkrót­
ce odbędzie się w Dublinie konferencya, w celu 
połąc1.enia si<t obu stronnictw irlandzkich w je­
dno. Połączenie jeilt niezb~dne, gdyż tylko je­
dnością silna. Irlandy,1. moźe się domagać nale­
żytej aut.onomii. 

Paryż, 22 marca. Sąd kasa?yjny ?st~nowił 
porządek postępowania w sprawIe rewl1.yl pro­
cesu Drcyfusa. Jest on następujący: 1) Zbadanie 
akt tajnych; 2) Zbadanie sposobu prowad1.enia. 
procesu w r. 1894; 3) Zeznanie Lebrtl1J-Renaulta 
o przyznaniu się Dl'eyfusa do winy; 4) Intrygi 
po skazaniu Dreyfusa; 5) Zbadanie pl"Ocesu Zoli; 
6) Zbadanie okoliczności, wśród których nastą­
piło żądanie rewizyi. 

Paryż, 22 marca. Izba deputowanych uchwa­
liła lista wq nadającą agentom dyplomatyc1.~yll1 
i konsulom zagranicą prawo spor1.ądzania kOll­
tmktów ślubnych między francuzami a cudzo· 
ziemkami. 

Paryż, 22 marca. Izba deputowanych zakoń­
czyła ogólne rozprawy nad budżetem marynarki. 
Lockroy w odpowiedzi na zar~,uty oświadczył, 
że statek podwodny "Zede" posiada r1.ec1.ywiście 
niezmierną wyższość nad podobnymi statkami 
włoskiemi i niemieck,iemi. Minister przeczy, ja­
koby w swej poprzedniej mowie był chełpliwy 
i gani tych, którzy zmniejszają wartość floty 
fra nCllskiej. 

Paryż, 22 marca. Arenberg interpelował 
o dwie niedawno eksplozye w Bom'ges i re1.ul­
taty zarządzonego śled1.twa. Freycinet odpo­
wiada, że przyczyny wybuchu jeszl}ze nie usta­
louo, lecz złej woli w wypadku nie było. Mini­
ster nak'azal, aby w1.mocniono ostrożność dla u­
niknięcia podobnych wypadków. 

Wiedeń, 22 marca. "Politische Correspondenz" 
zapewnia, że rokowania rządu austryackiego ze 
Stanam i Zjednoc1.onemi w sprawie ha zletońskiej 
Iiie są bynajmniej ukończone, jakkolwiek nie u~e­
ga wątpliwości, że otrzymanie odpowiedniej sa­
tysfakcyi l.a wymordowanie robotników austrya­
cko-węgierskich utrudniło się wobec wyroku ame­
rykańRkiej ławy przysięgłych, uniewinniającego 
8prawców mordu. 

CENY ZBOŻA. 

Wtorek, dnia 21 marca 
Żyto wyborowe kor1.ec 232 f. 

"śr~dnie " 232 f. 
Pszenica ,,242 f. 
Jęczmień browarny" 202 f. 
Owies ,,142 f. 
Kartofle ,,250 f. 
Siano Plac Bałucki 120 f. 
Koniczyna 120 f. 
Słoma 120 f. 

1899 r. 
4.30 do 
4.~0 
5.45 

3.05 
200 
107 
125 

77 

4.45 
429 
5.60 

3.30 
2.10 
1.15 
1.40 

82 

Z jarmarku. W czomj w Łod1.i odbył się 
doroczny jarmark wiosenny, który tym razem 
mniejszym uli w latach ubiegłych cies1.ył si<t 
powodzeniem. 

Na targowisku końskiem spotkać można by: 
lo wprawd1.ie dużo pojazdów l.iemian okolicz­
nych, pr1.y byłych za kupnem inwentarza, lecz 
lepszych okazów brak było. ponieważ w tymże 
dniu przypndł jarmark w Kaliszu, dokąd wielu 
podążyło. 

Koui włościllń~kich pr1.yprowadzono bardzo 
wiele, kupujących jednak było bardzo mało. 

Bydła przyprowadzono niewiele, to też ceny 
na nic były wygórowane. 

WogOle jarmarki wiosenne na konie i bydło 
w Piotrkowic, Zduńskiej-Woli i Łodzi nie cie­
szyły się ożywieniem w roku bieżącyn:t. 

Na rynku Bałuckim kupowano wiele uprzę­
ży, od1.ieży i obuw.ia. 

Rynek Zielony, jak zwykle zaątawiony był 
meblami, w części rozprzedanemi. 

Halla targowa przy ulicy Lutomierskiej, od­
dała duże usługi zziębniętym . jarmakowic1.om 
i cieszyła. się pierwszem od jej otwarcia oży­
wieniem. 

Jarmark skończył siti wcześniej, niż zwykle. 

Kronika ekonomiczna. 
Wystawa koni. W rokn bieżącym wystawy 

koni ,vier1.cho wycll, 1. pod1.iałem ich na rocznia­
ki i stars1.e, a z nagrodami w gotowiźnie i me­
dalach od glównego l.arządu staduin rządowych 
przypadają w następujących miejscowościach; 
w Warszawie (gd1.ie suma nngród r1.ądowych wy­
niesie 1,700 rub.), w pierwszych dniach czerwca; 
w Wilnic - suma nagród 600 rub., 14 meda­
li i listów pochwalnych, w pierwszych dniach 
wr1.eśuia; w Białej Cerkwi - nagrody 400 
rub., 8 medali i listów; w Radomiu - nagro­
dy 250 rub., 10 medali i listów; w Rosieniach, 
gub. k.owieńskiej (bęz nagród pieniężnych) 13 me­
dali i listów; w Pławuie, w czasie wyścigów (bez 
nagl'ód pieni<tżnych), 9 medali i listów; w Kali­
szu (bez nagród pieni<tżnych) 10 medali i listów. 
Terminy niektó)'ych 1. tych wystaw nie są ściśle 
oznaC1.One, ze względu, że wystawy jednMześnie 
mają siq odbyć bądź z jarmarkami miejscowemi, 
bądź 1. wystawami rolnic1.emi, wyścigami i inne­
mi zebraniami public1.uemi. Delegatem zar1.ądu 
stadnin państwowych do przyznawania nagród 
w W;trs.zawie, Wilnie i Rosieniach jelit marilza'ek 
Jan Ursyn Nicmccwicz, na prowincyonalnych zaś 
wystawach, IV królestwie Polilkiem, bar. Leopold 
Kronenberg, oraz p. Adam Michalski, skarbnik 
warszawskiego Tow. wyścigów konnych. Opróc~ 
tego w delegacyach sąd1.ących zailiadają z urzędu 
hr. Nierod, dyrektor staduillY Jauowskiej lub jego 
zast<tpca, w K)'ólestwie Polskiem w gub. wileń· 
skiej i kowieńskiej dyrektor fltajni r1.ądowej 
w Wilnie, a w gub. kijowskiej i podolskiej dy­
rektor1.Y stajen rządowych. - ?N 

łÓDZKA FABRYKA WYROBÓW 

MIEDZIANYCH i ' METALOWYCH 
Wólczańska Nr. 212, dom W-go Maternickiego 

Przyjmuje wszelkiego rodzaju zlerenia na: komunikacyl'!, 
rury i węże miedziane, aparaty, kociołki dla far­
biarni, odlewy metalowe, oraz piece i wanny kąpielo-

we, i w zakres tego wchodzące roboty. 

"'ykoilCza zlecenia punktualnie po cenach przystępnych. 

Telefon Nt 377. 
254-0-0 

specyalista chorób wewnętrznych i dziecinnych 
Przyjmuje-od 9--10 r. 1 od 3-5 pp. 

Piotrkowska 69, vis, a-vis Grand Hotelu. 

Dr. ludwik Falk-
Osiadł w Łodzi jako specyalista 267-7-1 

Chor. wenerycznych I skórnych 
przyjmuje rano od godz. 9-11 przed poludniem i od 4-6 . 

po południu. Dla pań od 6-7 po południu. 

Piotrkowska 71, vis-a-vis Pasażu Meyera. 

LECZNICA. 
Przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 192. 

10-11 Niedz.-wtorek-czwartek 
Choroby nerwowe . - Dr Tumpowskj 

12-1. 
Choroby oczu - Dr. Berenstein 

12-1 P.oniedzialek-Czwartek-Niedziela 
Choroby gardła lIS1.U i 1I0sa -Dr. Poznański 

12-1 Niedziela-wtorek i czwartek 
Choroby chirurgic1.ne -Dr. Lewinthan, 

2-3. 
Choroby wewn<ttr1.. i dzieci- Dr. Sterling 

2-3. 

Choroby ~obiece. . -Dr. Kohn 
3-4 Sroda-piątek-niedziela 

Choroby wener. i skórne -Dr. Abrut1n 
3-4 Niedziela-środa-piątek 

Choroby dzieciece Dr. Guttentag . . 
Opłata za poradę kop. 30. ---łóżka dla chorych. 
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~~ •• ~~~~-_.~~~~~.~~~-~~ ...... ~~--~-~--~_ •• _-~-~~ •• ~~ •• ~ 
~ • .a nadchodzące święta • · I 
.. poleca • 

~ HANDEL WIN I TOWARÓW KOLONIAJ6NYCH ~ 

I J. J], Wf/ŻyK i 
I ulica Piotrkowska M. 3 (Hotel Polski) I 
~ ~ Wina Wę.fJierskie, '·eJlskie, bordoskie białe i czerwone, Iliszpmlskie, szrt1npaizskie, Rumy, A1"llki, j(oniaki firmy CROIZET, oraz • 
~ ~ 10ina krymskie 1{) wybor%!lc1ł gatunkach. A'liody litewski"e. Spirytualia z dyslylarui 1. Fuchs 10 lVarszaloie. .. 

Il . Towary kolonialne, oliwę nicejską, Cykaty, Czekolady firmy "RIESE i PIOTROWSKI". -. 

J.~ __ •• ___ .. __ ~ ... _ ••• _~ •• ; •••• ~ ••• _ ••• ~_~~~.~~ •• _~ ___ ~ 
Rada Nadzorcza I ********~****~~~~~~~~ . 1* OGRODOWE Krzesła ~ Banku kupieckiego Łódzkiego; it . St;!rele ~ v 

POdaj. uini.j".m do wiadomości panów Ak cyon"'yn"y , ,. it Fote.! .... ':.j::e ~ 
rJ 'l h' I-;i' 302 pl)leca SKŁAD -n; 

lJ wyczajn~ 0[0 n~ Z~uralll~ ~ Ulica Pi~r~w~,~ ~" !,~o= :.! !.t"'ilg.. ~ 
Qd~ędzie sie w dniu 11 (23) kwietnia r. b. o godzinie 11 przed polu­
(hllem we wlasnym lokalu przy ulicy Spacerowej 

Porządek dzienny: 

1) Przedłożenie przez Zarząd Sprawo zda uia rachunko,yego 
twierdzenie bilansu za rok 1898; 

2) Ustanowienie dywidendy za rok 1898; 

3) Rozpatrzenie projektu utworzenia oddziałów banku 

za· 

. Uprasza się tyeh panów Akeyonaryllszy, którzy pragną wzjąść 
'~Hl~Jał w tern ogólnem zebraniu, ażeby stosownie . do § 56 Statutów zło­
zyll s~e akcye wraz z wykazem Numerów w dwóch egzemplarzach 
w KaSJe Banku najpóźniej do dnia 8 kwietnia r. b. włącznie. 

312 

'tJ!.~.~I", łP!. ~R.~~~~ •• "9I!I > • 

Sala koncertowa przy Hotelu An~ielskim 
Dziś pierwszy występ 

NOWOŚÓ!! NOWOŚÓ!! 

pana GO_I. 
ze swoją automatyczną rodzin~ 
\v przejeździe z Petersburga 
za granicę zostal zaangażowa-

ny tylko na 

15. przedstawień 15. 
Zadziwiająca Nowość!! 

Na czasie!! 
Świezo opuściło prasę popularne dzieło p. t. 

.5 Y B ER Y A. 
Ze SpORtl·zeżeń osobistych opisał pod wzgl~derń etnograficznym, admini­
sh'ucyjuym, rolniczym i przemysloVlo-hflndlowym Ks. J Chyliczkowski. 
Nabywać można ... :e wszystkich księgru·niach większych w kraju i zugra-

nicą po rb. 1.50. 

Skład głowny na Łódź II L. FISZERA, Księgarza. 318 

*********;i'**********~***~ 
Ceny cukru i kaw palonych 

W H'ANDL UWIN iDELIKA TESO 'W 

M. SPRZĄCIKOWSKIEGO 
. Cukier Kostkowy L 

l\Iaczka . 
14 
12* 
15!. Rą'tHlny . 2 

N~ głowy . 
palone płaskie funt 

15 
60, 80, 90, 100, 120. 
60, 80, gO, 100, 120. 

Kawy 
" ) perłowe" 

ASkanas, p. adwok. przysięgło Cegiel­
niana 15. Sprawy sądowe. Porady pra­

wne. Redakcya kontraktów, w&zelkich ak­
tów prawnych, prośb i podań do wllzyst-

_ kich Władz. 155-3-1 

A Aptecznych materyałów skład A. J . 
• Mieszezuńskiego. Wólczańska .M 78 

poltca: materyały apteczne, farby, lakie­
ry, mas\) woskową do podłóg, bcnzynę, 
spirytns do palenia, krochmale, mydło do 

_ prauia etc. Ceny nizkie. Towar wybo-
rowy. 157 

Bufetowa inteligentna miłej powierzcho­
wności potrzebna do restauracyi przy 

Rektyfikacyi Warszawskiej Piotrkowska 
.M 10. 199-3-1 

Biurka dębowe dobrej roboty tanio do 
sprzedania u stolarza, Fra.nciszkańska 

.M 4, m. 12. ł90-3-1 

D
o sprzedania tanio gotowe bluski, ma­
tinki w sklepie W-ej Z. Chądzyńskiej. 

Ul. Przejazd .M 16. - 176-6-1 

Do mego sklepu masarskiego poszukuję 
panienki przyzwoitej, jako pomocnicy 

sklepowej. Miejsce natychmiast do obję­
cia. Pierwszeństwo mają panny, obznaj­
n;101le ze spr!l:edażą artykułów masarskich. 
Karol K. Zinser, Wólczańska .M 89'-

192-3-1 

Eleganckie Ul"ządzenie sklepowe, dębowe, 
odpowiednie dla dystrybucyi, sklepu ~o­

lonialnego, spożywcżego i t . p. zaraz do 
sprzedania za 300 rb. Wiadomość Piotr­
kowska 92, dom frontowy 2-gie piętro 
wprost schodów, codziennie prócz świąt 
rano 10-12 i 4-6 po południu. 170. 

Jest do sprzedania Skład materyałów 
aptellznych z wszelkiemi urządzeniami 

i zapasami towarów, bliższa wadomość, 
F . Prnsinowski Kalisz, tamże można do­
wiedzieć bię o warunkach kupna apteki. 

136-12- 1 

Intere.~ korzystny do sprzedania, sklep 
z towarem, z całem nrządzeniem i pra­

cownią. Wiadomość Bazar dziecinny, Piotr-
kowska 13. 163- 6-1 

Kasyer iIistytucyi rządowej posznkuje 
zarządu domem za mi.eszkanie. Oferty 

w redakcyi "Kasyerowi" . 195-3-1 

Młody człowiek z 4-ro klasowym wy­
kształp.eniem, władający dobrze języ­

kiem rnsskim i pólskim poszukuje miejsca, 
Oferty pod "Młody człowiek" w redakcyi 
"Rozwoju". 188-4-1 

Oddam dziecko na własność dziewczynkę 
uie chrzczoną, wiadomość ul. Główna 

.M 46 u Józefa Sikorskiego. 199- 3-1 

Pracownia snkien llamskic!J i dziecinnych 
Emilii Rorst Piotrkowśka 81, m. 14. 

Przyjmnje snknie damskie podłng naj­
świeższych żurna l i od r. 8 za fason • 

Potrzebna zaraz mamka z parotygoduio­
wym pokarmem. Wiadomość u szwaj­

cara w szpital n św. Aleksandra. l'lac 
Szpitalny. 196-3-1 

PokÓj frontowy o dwóch oknach jest (10 ' 
wynajęcia na II piętrze m. 6. Dzielna 

N.& 31. 197-3-1 
---------------
Uczeń gimnazyum ndziela korepetycyi, . 

wiadomość w redakllyi Rozwoju. 
145-3-1 

Zaginął paszport wydany z gminy Łęko­
wa pow. Piotrkowskiego na imię Ignacego , 

i Eugenii Efenberg. 189-3-1 

Znaleziono piękną dziewczynkę mającą 
ośm tygodni, prosimy osób litościwych 

o wzięc ' e jej na własność, nI. Zgierska .M 
46 n siróża. 194-3-1 

Zaginął paszport wydany z gminy Łaz­
nów powiatu Brzezińskiego na imię Jó-

zefa Piwiec. 3-1 

I Z powodu wyjazdu jesi do odstąpienia 
od l-go Kwietnia r. b. frontowe miesz­

kanie, składające się z 6-cin pokojów, 
przedpokoja, kuchni, pokojn kąpielowego 
i innych wygód. Wiadomość Piotrkowska 
82 m. 5. . 198-3-1 
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310- 3-1 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje niniejszym do wiadomości publiczuej, że wyszczególuioue poniżej ' towary, nieodebrane ·do (tnia 27 lutego (13 Marca) 1899 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w artykule 90 NA.JWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg że­

laznycb, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź w ciągu trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 
5 

,!oj 

MM Czas przybycia STACYE NAZWISKO " Waga .... GATUNEK 
'" '" ----

I . " frachtów I Od-

I 
TOWARU 

pu(ly I funt . Rok i miesiąc I Data Wysyłająea b.iflra- wysyłającego odbiorcy 
. ", 

o 
;:::; 

Jąca 

211 I Stynzeil 1899 17 'Varszawa m. Łódź Cbarszewsld Okaziciel 1 Rzemienie I - 24 
210 

" 
17 

" " " " 
1 " I - 24 

227 
" 18 

" 11 Fajgenblat 
" 

2 Naczynia kuchen. 11 18 
242 

" 18 " " 
Tierc 

" 
1 Wyroby żelazIle 4 10 

235 
" 

18 
" " 

Zaborski 
" 

1 Wyroby manuf - 10 
231 

" 
18 

" '1 " " 
1 

" - 10 
247 

" 
19 

" " 
Charszewski 

" 
1 Rzemienie pap. - 25 

277 
" 

22 
" " 

Rajnfeld 
" 

1 Wyroby miedziane 1 -
275 

" 
22 

" " 
Charsżewski 

" 
1 Części maszyn 2 3 

2266 
" 

20 
" 

towar. 
" 

Kapłan 
" 

2 Wyroby drewno 3 35 
2350 

" 
21 

" " 
Kiteberg 

" 
1 Sukno 3 -

2340 
" 

21 
" " 

Seiden 
" 

1 Towary łokciowie 6 20 
2311 '. 21 

" " 
Błaszkowski 

" 
2 Maszyny 2 30 

2435 
" 23. " " 

Brun 
" 

3 Machorka ' 10 -
2507 

" 
23 

" " 
Chawelkiewicz 

" 
2 Meble drewu. 12 -

1782 
" 

Hi 
" " 

Briu 
" 

2 Machorka 5 30 
1911 

" 
16 

" " 
Walinek 

" 
1 Papier 1 30 

1906 
" 

16 
" " " " 

1 
" 

2 35 
2189 Październ. 1898 30 Aleksandrów 

" 
Agentura przy kom : 

" 
1 Fuzye 7 36 

2416 
" 

26 Hawr 
" 

? Abrecbt 1. Bawełna suszona - 34 
331 

" 
8 " " " 

Okaziciel 1 
" 

- 13 
15858 

" 
7 Białystok 

" 
Solnicki 

" 
2 Towary wełn. 2 -

760 
" 

26 . 
" " 

Semerkin 
" 

1 Wyroby skórzane 2 -
635 

" 
14 Wilno P. W. 

" Brajde 
" 

1 Sukno - 26 
208 

" 
11 

" " 
Edelsztajn 

" 
1 Wyroby tabaczue 1 30 

35 
" 

11 
" " 

Szumiński 
" 

1 Kwas borny 7 37 
341 

" 
13 

" " 
Gargel' 

" 
1 Towary łokciowe 4 -

340 
" 

22 Witebsk R. O. 
" 

l\Iinz 
" 

1 " 
3 20 

517 
" 

26 
" " 

Markowicz 
" 

1 " 
7 18 

18373 
" 

18 Kieice I. D. 
" 

Fcli":.s 
" 

1 Cykorya 5 -
18576 

" 
20 

" " " " 
1 " 

5 -
12388 

" 
20 Radom 

" 
Kugelmau 

" 1 Gilzy do papier. 2 09 
1Gl05 

" 
16 Tomaszów 

" 
Kucewicki 

" 1 Wyroby wełn. 3 38 
210 

''. 
23 Briańsk R. O. 

" 
Winnicki 

" i " 
1 15 

313 
" 

23 Rewel " 
Lajb ." 2 Towary łokciowe 4 26 

14 
" 

20 BobruJsk L. R. " Jacho 
" 

1 " 
4 10 

ł9 
" 

21 ; " " " " 
1 " 

3 26 
346 

" 
26 Romny " Gityk 

" 
6 " 

6 38 
257 

" 
23 ElizawetgI:ad Ch. N. ,. ł'oliński 

" 
1 Skrawki sukienne 12 32 

16487 
" 

16 Połtawa 
" 

Szmojs 
" 

12 Rzeczy domowe 4 ~ -4654 
" 

15 KorystowBka 
" 

Altin 
" 14 Resztki sukienne 26 -

16420 
" 

14 Połtawa 
" 

Złotojadko 
" 

65 
" 

22 1/ -
134 

" 
20 Orenburg 

" 
Szapiro 

" 
1 

" 
188 20 

31 
" 

25 Ekateryuosław 
" 

Tow. Ternowskie Silbersztein 1 Towar wełniany 2 16 
11109 , 26 Warszawa Nadw. Frenodzlin Okaziciel 4 Instrumenty rzem. 1 22 , 

" 36 
" 

25 Niegorełoje M. Br. 
" 

Gelter 
" 

1 Manufaktura 13 -
3481 

" 
16 Humań P. Ż. 

" Liwsz)'c 
" 1 ., 10 20 

2936 
" 

18 CEerk:lBZ 
" 

Bm'de 
" 

1 Towar sul;ienny 1 10 
1205 

" 
20 BielBk 

" 
Siematukin " 3 . Mauufaktura 1 20 

7541 
" 

22 Grajewo 
" 

Kantor towarowy Rozental 2 Worki 10 34 
7540 

" 
22 

" " " " 6i " 
6 38 

3016 
" 

14 Równo 
" 

Entin Okaziciel 2 Gwoździe drewno 48 -
5908 

" 
19 Kiszyniew 

" 
Bukszplln 

5740 
" 

14 OdeBa tow. 
" 

Tenenbaum 
6103 

" 
18 

" " 
Tartakowski 

6921 
" 

24 
" " " 6940 

" 
24 

" " " 6917 
" 

24 I " " 
Lnbert 

6816 
" 

20 I K;;ów m. " 
Kaulflls 

3052 
" 

21 
" " 

Pechowicz 

" 

Zarz,ąd 

Drogi Żelaznej 
F abryczno-lódzkiej 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

I " 

zawiadamia, że bagaż i ładunek, z niżej wyszczególniollych kwitów, nie 
odebrany do 28 lutego r. b. i wymiellione w niniejszem ogłoszeniu za­
pomniane, lub zgubiouc na stacyaoh w wagonach, albo na drodze że­
laznej fabl·. łódzkiej przedmioty od 1 stycznia do 1 marca r. b. zacho­
wane będą na stacyi Łódż od daty bieżącej w ciągn 4 miesięcy illIt­
stępnic, w razie nic odebrania włascicieJawi bagażu. ładunku i zapomuil1-
nych lub zgubiouych rzeczy, wszystkie na zasadzie pamgrafu 40 i 90 
Ogólnej ustawy dla Rosyjskich drog żelaznych, będą spl'zedane przez 
publicZllą licytacyę: . 

1) Stacya wysyłki Mohilew d. 7 lutego M kwitu bagażowego 682 
2)" "Sosnowice " 10" M" " 288 . 
. : Na stacy' Łódź .znaleziono: parasolkę, kalosze, bicz, pierścio­

nek .srebrny, ·parasolka czarna, parasolka czarna z rączką kościaną, sak­
wojaż mały czarny skórzany z ręcznikiem, koszyk ż'amknięty na kłódkę, 
i kołdra z po~uszką w rzemieniach, kołdra wełniaua, parasolka czarna, 
pudełko z różnemi rzeczami, dwie parasolki czarne, kij z monogramem 
F. B., binokle z rąc7.ką, żakiet damski i kij. 

Na stacyi Koluszki znaleziono: Mufkę burą, stare kalosze 
damskie, chustkę wełnianą czarną, czapkę męską czarllą, parasolkę czar­
ną starą, chnstkę wełnianą ciemnego koloru, kalosze z literami A. E. 
i par<i bl1tów. 293 

2 Mauufaktura 5 25 
10 Skrawki sukieune 44 31 
10 " 

17 25 
1 " 

5 -
1 " 

4 30 

I 
2 Sardynki 7 -
8 Welocypedy 13 10 
1 Towary sukienne 1 5 

I 

ZAKłAD FOTOGRAFICZNY 

,,8. PIOTROWICZ" 
N01{)y Rynek 6. 

I . 
Wykouywa z lIatl1I'y lub przysła-
nych fotografii w rozmiarach do na­

turalnej wielkości 

PORTRETY 
nu umówione raty 

W ramach ozdobnych 
Obstalunki prz,)'jmnją w Pabianicach. 
Filia zukl. fotognlficzuego: w War­
S z a w i e Kantor Hotelu Dl'ezdeń-

skiego. 

I 
Zdzisław Ku'akowski. 

(Geometra przysięgły) 

l 
pl'ZCniÓ8ł swą kancela.rY<i na ulicę 

Zawadzką NI'. 8. ••••••• • ••• I • przeprowadzki, opa·kowa-. 
• nie, · przechowani,e mebli, • 

• 
przewóz, eks.pedycya, as- • 

A sekuraeya towarów. _ 

1

_ T. Wilczyński iSka IW"" 

C ••• p ••••••• . 

,l.(o3llo.rrelIO u;elIsypOIO, r. JIO,1l;3h 9 M apT:l lS!)!) r. 

8 

DOM BANKOWY 
MAURY~Y NEtKEN i S-k~ 

ul. Piotrkowska 78. 
1) Kupno sprzedaż papierów 

publicznych. 
2) Wydaje · zaliczki na papiery 

procentowe i akcye . 
3) Asekuruje pożyczki premiowe. 
4) Rachunki bieżące i lokacye 

terminowe. 
5) Wydaje przekazy i akredy­

tywy Ila wszystkie miejtwowości ku­
racyj Ile. 

6) Przyjmuje zlecenia na giełdy 
petersburgską, warszawską i zagra-
niczne. 269 

Załatwia wszelkie interesa bankierskie. 
Tanio I starannie wykonywamy 

Roboty int"oligatorskie 
specyalnie naj ozdobniejsze oprawy książek, 
portretów w ramy pluszowe, naklejamy 

plany na p.łótna. 

Z BzaC111lkiem 

Bracia NOWACCY 
303 Łódź, Mikołajewska 91. 

Dr. S. Krukowski 
Piotrkowska 123 dom Wojdysławskiego 

wyłącznie Choroby kobiece i aku­
szerJa 

po powrocie z zagranicy osiadł tutaj i 
przyjmuje codzien. ud 9 i pół do 11 przed 

południem i 4-6 po po połndniu. 

DZIEŁA 

STANISŁAWA BEŁZY 
1) Nad bn;egami Rosny i Narenty. 

(Z podróży po Bośni i Herce­
gowinie). Wydlluie illustr. 1.50 

2) W słolic'iJ Padyszac/Ul. 
(Wrnźenia z podróźy do Kon­
stantynopola). Wyd. illustr. 2.-

3) W góraclt olńn,ymic/t. 
(Wydanie 2-e illustrowane) 1.29 

4) Za Apeninami. (Wyd 3·e) 1.-
5) W kraju tysiąca jezior. 

(W jidanie 2-e ozdobne) 1.20 
6) Holandya. Wydanie 2-e) 1.80 
7) Obrazy, Korsyki. (Wydanie 

iIluRtl"OWalle) 1.50 
8) Na LagunacIt. (Wyd. illustr.) 2.-
9) Odgłosy Szkovyi. (Wydanie 

illustrowane) 1.50 
(Księgarnia Gebethnel'a i Wolffa). 

273-6-1 
__ ~LUE "D 1" ___ •• :. ".~".!I.$I;W 

Rower "ADLER" 
w bardzo dobrym stanie jest do sprzeda­
nia za rb. 80. Wiadomość ul, Zachodnia 
M 55, m. 25. - 326-1-1 

IfIJ. Ijl' .. 

. Dla alllator~w 
Aparat fotograficzny ze 
wszystk;emi przyborami 
s'użącemi do fotografii 

tanio · do sprzedania. 
Wiadomość ul. Średnia .M-

23, m 14, 3-cie piętro. 

Dr. B. IVIARGULIES 
Choroby dróg moczowych, weneryczne 

i skórne. 
Piotrkowska 126, wejŚCie 0(1 ul. Nawrot 
druga b~·ama. Przyjęcio od 9--10 1'. i od 4 
i pół do 8 w., w niedz. i święta od 9 do 12 

w poło i od 4 i pól do 6 w . 

Redaktor wydawca W. Czajewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska N! 81. 
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